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DZIENNIK KIJOWSKI
FISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE.

mles. kwart p tt* io«x
PRENUMERATA, W kraj* I -  3 —  « I * -

Za grant** 1 Et 4.50 l.~  18 -
Z a  zm ia n *  a d re s u  3 0  kop*

CENT OGŁOSZEŃ: Ze w lersi petitowy lub jer*  aiejSOe 
praedt'ecfitem 40 k., ta  tekst. 20 k. NEnROLOU1 p o 4 0 k  
od w ierszt petit. za k •y xw. W rabryce „Nadesn 
ne* 1 W tekście P ie rs i ;.t 'iiowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczejne małe: rs  tekstem cd \ ij razu pe 4  k., pa 
ssuk l ani* pracy p« 3 » ,  przed tekstem padwójni-
Połą, fonią po 10 rb. ad ty*iąCs i kaszta pocztawe

Numer pojedyńczy 5 kop. 
P rn i l is r a tą  I ogtoszwla pnyjmuje AdutalstracyA

Zarząd Rzymsko-Katolickiego Towarzystwa Dobroczynno Jo i w Kijowie zawiadamia o śm‘er« 
Ci Członka Honorowego Towarzystwa i Fundatora pierwszej Ochronki

s ■te.

Feliksa Hrabiego Sobańskiego
i zap ti sza na nabożeństwo żałobne, które ma sic odbyć w Łc ściele św. Mkolaja W sobole dnia 
2.1-go listopada o godz. 10-ej rano. 12235

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
w Kijowie prr-niesionm została z Bulwaru Bibikowskirgo >6 4 do specyalnie zbudowanego gma
chu przy u l P u s z k in a  JY5 22 *  w oficynach, telef Ki 13 94. Dla dep „Kijów— Lechit*. 
Lecznica posiada następujące oddziały: a) P r z y o n o n n ię  dla chorych niezamożrych z ptacą 50 kop xu 
porAdi, b) ł ó ż k a  c i a ł a  z  u t r z y m a n ie m  1 . o z o r o m  a z p i l a l i . u m  o d  S r  o . d o  8  r b .  r *  £ o b ęf
cl gjabSnet ł lz y  i t r y e  en y  do tecienir wodą, światłem, elektrycznością, pod klenink.em dr. Z. Gilewiez#|i 
d | e tn a tś A to r^ u m  r o d o w a  do leczenia artrr.tyzmu, reumatyzmu i t. p,, pod kietunkiem d ra I. Hoff
mana, c) P r o o o w n ię  d o  bad< n o h a m i tz n y o h  i D a k tn ry o lo g io z u y o h  dla celów dyagnostyki le
karskiej pad kierunkiem d ra A. Moarzewskiego f r z y  lecznicy mieszkają dwt.j Lkarze, Bliższe szczegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lecznicy d ra Al Pieńkowskiego. 549

Y e a f c r  y g S o t < 9 * f f m w a ” v .
D y ro k o y a  

M. 'Ś io ia ln lk o w * .
D.-h c g. H nt. 15 w. benefis P«»lewick:ej „ B u rza* *  w 5 akt. (O n v  b en ef) 
Dni* 23 na rztcz ntez imożnych studentów medyków 4 go kursu Unlwersyte 
tu św. t>ł łiidzlmlerza n l l r w i a . o ”  w 5 akt. Dnia 24 w poł na rzecz nle- 
zatner uczenie kij. poJ. ąimnak. Zeń „ L t s 11 w 5 akt W'cCz.’„ Z a z d ro 4 A * a 
w 5 akt. Dnta 2vgo ogólnie przyst. pr redgt. ))O s * a tn  a  o f ia ra "" . Dn. 26 
wieczór artystyczny pośw‘ęCOiiy W. Koralenko. Dnia 27 « • „G n i» «  
r  lo a z la o h a o k ia * * . W próbach: A. Daudet „ R u m a  *1 r n ,e s t a n ”  Ry
sikowa „ P i e r w s z e  kroki** . S. Juszkiewlcta „Szats-n"*. Bilety da naby
cia w kasie od 10 5 pp. 1 *A g 6-ej da ksnca przedstawienia.

T  © a  I r  M i  e j  u  k i .  8 T S Ł S 4 :
Dnia 23-*o „O jio m ie a o i Hofmanta**. Pocz. o g. 8 w. Da 24 w poi po 
r e n - h  cg lnie przyat. „ D m i o s "  W iecr. po Cenach ,-wycz. „C u b ro w -  
s a i j1* Dula 25 „ E u g e n iu s z  Onirq in**. Dnia 26-go „D a m a  P lk w w a ” . 
Dnia 27 „ B o r i s  Gotfunoar**. Bilety nabywać można* 10831

D-r Górniak ™ży"łom 16- 
Syf., wcnezi 

aaCz., (speC. kur, strioniem pic.) d 
—12, 5 —9. Kob. od 1—2. W l :yst- 
peC spos. kur. Hydr. elek. zak. ieczn

M i ję tr .k  p o ls k i  z bardzo ładną 
rezydencyą obszaru przeszła 

tysiąc urli s. ua Podolu lub Ukrainie 
poszukiwany. Oferty listowne: W.- 
Podwalna 29 — 16. 12209

„NOWA C2YTEl MIV*
E . R a k o a a k le  g e .  Kijów, Włodzi
mierska Nr 23. Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. poi. 
i oocyth. Otwarta ad a 10 ćw 7 w 
oprócz niedziel i j.vląt. 9zl5

T e a f> *  P o f r ^ i .  S.
W p ią te k  d n ia  22 'go lis to p a d a

SALA KLUBO „OGNI
WO* (ftrcszcz. Nr I).

ttialcrifow&nego ar 
iy sty i reżys. teatru 
Małego w Warszawie

--------------- ■■ | UIURO mmmm ■ n»wwjw»-ww«

ostatni pożegnalny występ i benef! 5
Jana Pawłowskiego
„ M y s r /  b e z  k o t a 11

krotcchaila w 3-cb aktach JciJann.
(Ceny m ie js c  od 4  rb . do 5 0  kop.). Począttk o g. 8 w.
Bilety weneśniej sprzedaje księgarjia W . Idzikowskiego (Kreszczatyk 
Nr 35), a w dzień przedstawienia od godz. 6 ej pp. kasa teatru.

Teatr Kijowski w Żytomierzu
T y lk o  6 w y s tę p ó w  g o io in n y c h .   R

Sobct 1, dnia 23-go listopada I I lU Z c H ^  *»

biedzie1 a d. 24 listopada |(S. JÓZSf3 F0niat0WSk[8Q0"-
Poniedziałek, dnia 25-go „P&m preZBSOWa".
Wtorek, d 26 listopada „ O h r t H l ż ł  CẐ StOChOWy”.
Śrada, dn. 27 li.tapada MBPd8nham“ (W PFUSltlB SZpOOy).
28-gt. listo puda V ii^ c z ó v *  W y s p i a ń t k i e g o .
C . a ;  m is jso  z w y o z a in a . Sprzedaż b i t  to w w Kasie Teatru M 'ej- 
skiego od 11 r. do 2 i od 5 do k«ń(a priedstawienia. 10865

(w Teatrze 
M.,ejskim). 

R e p e rtu a r:

S A L A  R U P IE C k A . W P o n ia d a ta łe k  d n . 2 5 -Bo L ia to p a o a  r,
2 gi i rsUt.ii KONCERT 
znandQfi pianisty -------
fort. fabr. B a e h s z ta jn a  ze składu F .  K u h * . Początek a gedz. 8 1 
pół wiedz. Bilety n W ł. Id z ik o w s k ie g o . 1188

'o n ia d z ta ła k  d n .  2 5 -g o  L ia to p a o a  r .  b .

Jótefti Śliwińskiego

Zarząd kotcertow y „ * i lh a r m o H ia ?\  SALA KLUBU KUPIECKIEGO
W  sobotę dn. 23-go 1'atopada. AK S l r n i g h !  n a  
KIavierabrnd pfantity-kompozylora. m  ■ ■ CM W  ■ ■■ CM

P ro g ra m  z a  r s n y t h  u t a o r ó w .
Portepizn Bechsleina ze skłndu F . K utie . Początek o godzinie 8 i pól 
wieczorem. Bilety w kasie Filharmonii: JKtięgarnia Kar >,a Szepego Mi- 
kołajawska 9, a w dniu koncertu o godz. 5 po poł. przy wejściu na salę.

^ozpoCzęta Sprzedaż biletów od gadziny 10-cj rano aa 12 ej w n Cy na 
przedstawienia tkincmatoąrafu

RO M AN S A. W IE R Z B IC K IE J

Źródło szczęścia
t r a g e d y a  d u s z y  k o b ieo ej.

- W  S f jn o w ie a tp a e h :
ty r s a  Kolosenm

K r e s z o z a t^ k  M  3 9 . K r e s z c z a t y k  Afi 4 1 .
1-szy dzień przedstawienia dn. 24-ga listopada w lokalu

H i p p o - P a l a e e  fot fk? .\ y  M . k o f a j o w s k a  7 .
51 Administrator K. SZU RA .

Supairfostat gatunku
Salwfpą chiiijMkąf Sól potasową
i wszelkie inna nawozy sztucaue

POLECAJĄ

t  Zdujewslri i X. jjrabowski
Kijów, Prorezcui 9. 5656

K io e m a to g ia f  R .  S I  R U E M E R
Kresicziityk. 27. Bel etage.

D. 22,21 i 24 b. m. nawy prigrzm

i  przeszłośsî
bardzo interesujący dvan at w 4 
Częściach i T y g o d n ik  P a th ć .

I l l n U f f t ^ ń l l  Mam -a.zczyt z«w u- 
I r U W U a i / . .  domić FP. Knpców, 
Iż otworzyłem specyatey zakład w 
Kijcwir: Rzeźby i oeŁoraCyf, szkła 
kryształowego i stalowych serT«ri»ów. 
Zamówieni przyjmuję i wykonywam 
po Cenach i iżej fabrycznych. Z po- 
wLzaniem L u d w ik  M antlcF f Kijów, 
Bezakowska 36 m. 9. 12201

Z a k o p a n a  „ L I L I A N A "
Pohoje piękne słoneczne. Elek- 
t r y e z n .  Kanalizacya. Nr teł. 47.

Jampoi - Wołyński
F m  an ere tą

„ D z i e n n i k a  K l j o w s k . "  

przyjmują

p. MietiZysłtw Śclącki

Bo yinghi
Po zdradzie niemieckiej Aurtrya ażuka 

sprzymierzeńców n o r/e h . Szuka ich daleko, 
rnmehodzi w Anglii. Pobyt naitępcy tronu 
Franciszka Ferdynanda w Anglii przed tuta aię, 
mnożir a'ę oznaki, ie  Idzie tam wcate nie o ło
w y  w Chaf^irortb, czy w Tnorealyhall, lecz o 
sprawy największej wagi uia polityki europej
skiej.

D) Anglii jedzie przyazły panuj* :y w 
Auatryi i na W ęgrzech i ta n  przyjmowany jest 
z widoczne i  wyróżnieniem. Pobyt w A a 
glii przedłuża się, już t r a t  drugi tydzień i 
jeszcze pr.trira doi kilka O co idzie w tych 
rokotruciach w Windsorze?

B tid :o  enigmatycznie wyraża się o tem 
prasa auairyacka, nie podobna n«wet ocei-ić 
doniosłości zagadnień jakie się roztrzygają w 
tej chwid w Anglii, jcleli się ogranicza do in- 
firm rcyi wiedtńikich. Ale już inaczej pisze 
p asa francuska.

Niedawno uwagę zwrócił artykuł „Journal 
d z DebaU*, omawiający stosunek Austryi do 
o:.yd«vu państw, tworzących sojusz zachodni.

„Trzecia Republika nie prowadaiła nigdy 
polityki nieprzyjaznej dla Am tryl, pisze „lour- 
cai des D-.bats", trzecia Republika ograniczała się 
zawsze do tych koniecznych środków obrony 
przeciwko zgrupowaniu mocarsta, które posta 
wiiy sobie za zsdaaie zatamowanie rozweju 
Fraacyi i pokonanie jej. A uftrya do tej gru
py należy. Może nawet przyjęła na siebie pe 
wcie zobowiąteni* wobec swych sojuszników 
Aualrya jest zmuszona pomagać Niemcom prze 
ciwko Francyi w pewnych rypadkach. W ypa 
dek ten wprawdzie ograniczony, ale nic nam 
nie gwarantuje, ie  w razie wojny zottan.e do 
nas zastosowany. W  każdym razie jest uzara 
diione niebezpieczeństwo, a przeciwko temu 
niebezpieczeństwu Francya musi się bronić. 
Prostą przezorność nakazuje Francyi, aby żad
nemu mocart lwu trójprzymierza nie dostarczać 
broni do rąk, broni, która się może przeciw ko 
Francyi zwrócić Broń finansowa należy także 
do nieb. Prez. Poincare, ob-jmując ster rzą
dów, jako szef gabinetu jeszcze, powiedział słu 
w : o „obronie finansowej*, które w całej 
Francyi wywołały żywe uznanie i teraz musi 
dotrzjm ić swych przyrzeczeń. Targ pieniężny 
w  Paryżu musi być na stałe zamknięty dla 
emtsyt któregokolwiek z mocarstw, należących 
do trójprzymierza. Wymiana odwiedzin miądzy 
austryackiu następcą -tronu Franciszkiem Fer 
dynandem a prezydentem Poincai e nicny w tein 
nie zmieniła, raczej m ogł.by sytuację jeszcze 
bardziej skomnl.kowuć. Każdy francuski mini 
strr i funkeyonaryusz, od któregoby Austrya 
dopominała się pożyczki, musiałby odpowie
dzieć nłjwam i ministra Freycineta, który napy 
Unie rosyjskiego attscl e wojskowego odpo 
wiedział:

—  Caętnie dostarczymy Rosyi pół milio
na karabmow, lecz chcemy mieć pewn> ś \  że 
nie tę  Ją one ni< 4/  zwrócone przeciwko Frań 
cyi. —  Jak wiadomo z tyt h ułów potem do
szło do zawarcia przymierza i dzisiejszego 
aliansu, z Rotya To samo Fraacya dz>ś po 
wie Austryi, jeżeli to doprowadzi do takiego 
samego skutku i owszem . Austry* powiada 
te tych pieniędzy nie potrzebuje na karabiny 
Lecz ua rob tj publiczne Naprzód bardzo to 
trudno akont.olować, gdyż te pieniądze, które 
w budżecie są przeznaczone na rohnty pubiicz 
ne, mogą h t« o  pójść ns karabiny, n nartępnie 
pomimo wsirlkicj syropatyi dla Austryi, dla sa 
injch p ęknych oczu nie damy pieniędzy i nie 
możemy się narażać na niebezpieczeństwa 
Opinia pubi.czna nie zrozumiałaby takiej polt 
tyki samobójstwa i nie darowaUby jej żadne 
tu u rządowi*.

T j lc  „jou  aal d:s Debati*.
Jest tu zupełnie jasne postawienie kwe

sty i. Nigdy tak jasao nie umisno jej postawić 
— Wiedniu. I isczej sprawa stoi w Anglii. 
Tam już nie idzie o szukanie pieniędzy.

Idzie o zmianę frontu i szukanie sojuszni
ka. Jeatto kontr.sckurscya przeciw ewentualnej 
dalszej chętce Niemiec do zdrady. A ls  rya robi 
obecnie palitykę na morzu Śródziemnem, rob 
ją razem z Włochami na swój rachunek. Na 
morzu Śródziemnem mogą się spotkać interesy 
Anglii z Niemcami na drodze do Azy i Miiej^ 
szej Auslrya nie szuka tam żaduycb nabytków, 
chyba tylko wpływów handlowych na L tw an
cie. A ’e gotowa jest poprzeć tego tylko nn mo
rzu Ś ódziemnem kto jej zspewni poparcie na 
Bałkanach i wpłynie na wyrobienie dalszego 
kredytu. Tak a ' ;c przez Anglię można także 
trtf.ć do Francyi i ponoć jesit) najprostsza
drogz.

Na tej drodze znajduje s:ę obecnie polity
ka, Inspirowana przez następcę tronu, który 
szuka nowych przymierzy i zwraca się do na
rodów zachodnich, aby uzyskać możność eman- 
cypacyi z pod wpływów przemożnych Niemiec. N* 
politykę Wielkich Niemiec, dla których Austro- 
Węgry mają b jć  jedynie Bawaryą aloo innym 
lakitnś państwem zw ązkoaem, odpowiedź jest 
w polityce sojuszu z Abglią, który muri do 
prowadzić do sojuszu z Francyą. A  wtrdy zu
pełnie nowa karta odwróciłaby się w Europie

Jestto śmiała polityka, ale nosi w łonie 
swym także i wielkie szanse. Tymczasem upor
czywe trzymanie s.ę polityki ścisłego sojuszu 2 
Niemcami snusi w konsekwencyi doprowadzić 
do przewrg' Niemiec, a kto wie, Czy nie dc 
unii celaej niemiecko austryacko-węgierak iei — 
>ak m sr.ą wszecbniemcy— nawet i całego Bał- 
kanu. Wtedy Austrya z góry skazaną jest na 
zagładę.

I dlatego Habsbbrg, następca tronu, któ
ry chce Jyć i panować w Auitryi, dziś już my
śli o nawrocie z tych dróg, które prowjdzą 
proi t r do upadku Austryi i hegemonii Hohen
zollernów.

Do Anglii jedzieTtedy aby "przeprowadzać 
umiejętny zwrot, zwrot na zachód.

Przed sześciu laty król E iw ard chciał ko
niecznie przeprowadzić m jśl, s do < której ' dziś 
powiaca Fr. Ferdynand. W  Iichlu chciał cesa
rzowi przedłożyć plan porzucenia trójprzymie
rza, za co oddawał Austryi Bośnię, Hercego
winę i cały wpływ na Brlkanach. A t  dy stary 
eaarz, który już tyle zdrad przeżył, tyle wi 

3*iał aicwdi.ęczDoSci —  powiedział słynne: 
Q no d n o n , póki żyję nigdy.

Teraz przygotowuje „się nowe panowanie. 
Myśl króla Edwarda powraca znów, ale teraz 
nie z Anglii do Austryi Ieczjprztciwnie po ty 
(u upokoizeniach lat minionych, zwłaszcaa te
go roku i ubiegłego zwraca się Ausbya do 
Anglii.

Juki plon pizywiesie Fr. Ferdynand ze 
swych łowów w parkach argieltkicb?

Czy polityka jestcze raz wylrzyma na
wrót na inne tery i czyjpohrafi znaleźć umie
jętnych wykonawców, którżyby^ zawarte w 
Windsorze umowy pctiafili przeprowadzi w 
czyn, w chwil, wielkiego zamieszania na wschu 
d :ic, na co się znów zanoś.? To są wielkit 
pytania.

Od nich zależy nie tylko byt i rozwój 
Austryi, nie tylko los tego państwa i dynasty 
ale także i rozwój nart do w, które w A u t  yi 
znalazły schronienie, dach nad głową i przytu 
łek na ciężkie c za sy ..

Te życzą sobie poLtyki nowej, sojus u z 
Anglią, byle nie z N cmca-ni, bo wiedzą czm  
to im grozi.

W. L-

Dokoła galicyjskiej 
reformy wyborczej.

W  składzie komis i reformy wyborczej 
przewidziane są zmiany wrkutek zmienionego ~to- 
sunku liczbowego strc:i. .t > Jeżeli komisya 
składać się będzie z 25 członków, to na kataą 
Iziesiątkę p is'6 r przypadnie 1,55 członka ko
misy!. Rusini, którzy mieli dotycbczas trzech 
reprezentantów w  komisy, (pp. Lewicki, Ma
kuch, Korol), będą więc mieli obecnie pięciu, 
klub ukraiński bowiem liczy 32 postów i (rzecb 
wiry! 1 o r. Najsilniejszą reprezentary; będzie 
miał klub centrum, zwiększa się takie zastęp
stwo demokracyi narodowej, utworzyła ona bo
wiem związek ze stronnictwem chrzescijsńrko- 
s^oleczneo. Kołu krakowskiemu przypadnie 
trzech członków, a taką samą ilością będą roz
porządzać autonomiści. W przybliżeniu więc na 
25 członków kouisyi otrzymają: centrum 6
klub ufcraińtki 5, Koło krakowskie, autonomiśc, 
demckracya polska i Związek narodowo-)udo
wy po 3, klub ludowców 2.

Kronika polski

Obecny stan sprawy reformy wyborczej 
charakteryzuje „Słowo Po’s!iie", jak nastę
puje:

„Projekt rzą ławy jest kompromisowy. Nie 
zadawalnia on pastulató r żadnego ze stronnictw w 
Całości, żąaa od każdego z nich ustępstw. Żąda 
więc t>d bez przymiotnik owej demokracyi zgody na 
proporcjonalność w dwumandatawych okręgach 
miejskich, ad centrum zgody na kataster natodowy 
w miastach 1 4 okręgach wiejskich; |o d  lud*wc5w 
przyzwolenia ca kuryę średniej własneścl, od de- 
makraCyi narodowej odstąpienia od żądania kuryi 
zawodowych. I jeśli stronnictwa, by umożliwić kom
pletni:, na zasady projektu rządowego się zgodziły 

uczyniły one to zaznaczijąc wyraźnie, źe jest ro 
maksimum możliwych z ich rtrony ustępstw, jeśliby 
zaś ów kompromis w Czcmkolwick miał być na 
niekorzyść ich postulatów naruszany, będą musiały 
wrócić na pierwotne swe Stanowisko*.

Organ zsś klubu centrum, „Gazeta Naro
dowa* pisze:

„Dalsze ustępstwu byłyby odstępst-rem, nro 
Stern opuszczeniem sprawy narodowej, miara u- 
stępstw jest przebrana, a Czara zbyt pełna. Daliś 

y już dofć wiele dow»dów szanowania przeko
nań innych; trzeba, żeby i nasze przekonania do
znały taz wreszcie także poszanowania. To trzeba 
stwierdz'ć stanowczo 1 niewątpliwie. Z tern niech 
Się ChCą liczyć wszyscy, którym na tej i takiej re 
formie wyborczej tak bardzo zalezy. Niech według 
tego kierują i stopniują swój nacisk 1 ustalają od- 
p^wiedsialoość.

Musimy się też jeszcze raz katrgorycznie za 
strzedz przeciwko aSpiraCyom r  u ginów do Szukania 
ksmpensat na innycb polach za Ich rzekome „u- 
tępstws* w 'prawie reformy wyborczej. Już raz 

wprawdzie uczyniliśmy to i wykluczyliśmy wazel 
kie kompensaty, ale mimo ta m usim y dziś jeszcze 
to zastrzeżenie z naciskiem powtórzyć, znajdujemy 
bowiem w przemówieniach niektórych przywódców 
ruskich lekkie w tym kierunku aluzye. Rusini Choć 
by zgodz li się na wszystko, Ctegd żądamy, to je 
Sicze i t*k żadnego w tern wazystkiem nie będzie 
z ich strony „ustępstwa* i nie ma zaiste ż.dnego 
tytułu do dania nowych zapłat ze strsny tych, któ 
rzy ju t dotychczas zapłaconą Ceną Kupna się zruj 
no-żali*.

—  Kom asacya w  K rólestw ie. Wniosek
Koła Polskiego o przyjęcieńa koszt skarbu w y 
datków, połączonych z komasacyą nlcukazo >?ych 
gruntów w Królestwie był, podług informacyi 
Biura pracy społecznej, zaakceptowany przez 
Dumę na posiedzeniu 30 października r. h , 
przyczem wiceminister Łykoszin cś ».'adczył se 
strony rządu zgodę na ten wniosek i doda*, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych opracowuje 
projekt, mający się rozciągnąć na gubernie nad 
wiśtańskie i gubernię chełmską, (t. j. obecnie 
używane określenie urzędowe terytoryum K ró
lestwa) Wiceminister po:nf trmował również, 
że porozumienie z ministrem scarbu w tej spra 
wie już nastąpiło, o^az w tiągu z my projekt 
ten będzie prawdopodob.de uchwalony, la*:ea> 
będzie można* już dokonywać kotnauacyi na 
koszt skarbu.

Jak dalece ważaa jeat ta sprawa, świad
czą liczby, przytoczone na ternie poskdreniu 
przez p. Łykoszina, ■ mianowicie, źe w Kró
lestwie okołu 245 tys. gospodarzy ma do sko
masowania gruntów w ogólnej przestrzeni 
360 000 morgów. Dotychczas na mocy Drawa 
z 1912 r. gospodarze skomasowali własnym 
kosztem około 100 tys morgów. Z  chwilą ogło
szenia no w eto prawa o podjęciu przez skarb 
kosztów komasacyi, rozpęd niewątpliwie się 
« z noże i ta paląca sprawa agrarna będzie ry 
tblo załatwiona Królestwo posiądzie wtedy 
zamiast drobnych, poszachowanych i pokawał 
kowanych gospodarstw, szereg prawidłowo sca 
lonycb gruntów, na których kultura rolna szyb 
ko wzrośnie.

— Polski Instytut pedagogiczny, w  Kra
kowie organizuje się towarzystwo, mające na 
celu ztłoieain  i utrzymanie wyższej instytucyi 
pedagogicznej, która ma być ogniskiem pracy 
naukowej w dziedzinie pedagogiki i nauk po 
mocniczych. Zadaniem inrtyUcyi będzie utat 
wiać tę pracę i dąwać do niej iaicj*tyw ę. Ii- 
łtytucye takie istnieją w B/ukstlii, Hamburgu, 
Petersburgu, Budapeszcie, Genewie, Lipsku 
Grazu.

U nas brak takiej instytucyi cddawna od- 
czuweć się dawał.

Jcsienią roku ubiegłego rozpoc: ę'a s . 
praca ncd jej stwot z miem. W  Krakowie wy
dano program Polsatego I is ty i.iu  Pedagogicz
nego, któiy ma być równocześnie szkołą w yż
szą i pracownią naukową i ptzysUpiono do 

stępnych kroków organizacyjnych. Komitet 
tymczasowy przeprowadził iegahzacyę Towa 
rzyttwa, za kilka dni zaś. w dniu 7 ym b. m , 
odbędzie s ę  zebranie 1. g  ilizacyjne.

W  założeniu instytucyi uczestniczą rozma 
ite stowarzyszenia oświatowe galicyjskie

tryoty Rajmunda Poincare, który nie chce się za- 
dowoi.6 rolą honorowego statysty i dąży do 
zreformowania stosunków ftancuskich w duchu 
narodowo-republ kańskim

Program Barttou. obejmował dwie kardy
nalne kwestye: wskrzeszenie potęgi wojennej 
Francyi przez wprowadzenie trzyletniej służby 
wojskowej, oraz reformę wyborczą, zabezpie
czającą prawa mniejszość', e z jl tak zwane w y
bory proporcjonalne. Ani jedna, ani druga 
reforma nie były mite widziane przez socjali
styczną lewicę francuską, która z chwila wejścia 
Rajmunda Poinca ć do pałacu Elizejskiego uj
rzała się pozbawioną magicznego swego w pij- 

u na tłumy. Byliśmy świadkami w ciągu 
ostatnich ośmiu miesięcy Zażartej walki, toczo
nej dookoła takich, tdawaćby się mogło, aksjo
matów, j*k konieczność obrony rzeczypo-poli- 
t j wobec itt aejący. h konjunktur politycznych 

£ tropie Lecz dotychczas w toierany przez 
popularnego prezydenta gabinet Barthou prze
zwyciężał wszystkie trudności. Padł w chwili, 
gdy się spodziewał oozyskać dozgonną wdzięcz
ność w-zechwładnego rentie ’a francui kiego: 
broniąc zwolnienia renty od opłaty podatku 
dochodowego. I to jest w całym epizodzie po
litycznym bodsj że najbardziej symptomatyczny 
szczegół.

Ustępujący prezes gabinetu Jan Ludwik 
Bsrtbou urodził się 25 sierpnia 1&62 r. w O e- 
ron Ssinte Marie. Z  zawodu adwokat, piasto
wał on urząd prezeia rady generalnej departa
mentu Doloych Pirenejów. W  parlamencie po
słował od okręgu O.eron. P o n t  pierwszy ob- 
ą1 tekę miniateryałną, jako minister robót pu
blicznych w r. 1894 Był n " 'itr e m  spraw we- 
nętrznych w gabinecie Melmć «. Od 14-gc mar
ca do 19 psżdziemika 1906 roku był w gabi
necie Sarriea a ministrem rebót publicznych, 
poczt i telegrafó w. Wreszcie w pierwszym ga
binecie Brianda— od 2 4 —25 Loca do 2 — 3 li
stopada 1910 r. był Buthou ministrem sprawie
dliwości. Prezesem gabinetu, tudzież ministrem 
oświaty i wyznań zc stal on, jak nadmienialiśmy 

yżrj, 2 i-go marca b. r,
(m.)

F m i b i s z e k  S c h o n t h a n .

Upadek gabinotn Bartbou.
Depesze dtnosza. te  francuski gabinet 

„pracy realnej* Jsna Ludwuu. Barthou podał 
t:ę do dymisji.

W  krrjtch parlamentarnych i miana od
powiedzialnego rządu nie jest zszwyczai zjs 

iskiem niezwyLłsm, tembirdziej we Francyi 
gdzie u steru rządów stają kolejno nie tyle wy
raziciele pznująoejjo ogólnego prądu n yśli po 
litycznej, tle ci lub owi w pewnych kołach p9 
pu arni działacze Ale obecDy upadek gabine
tu Baithou sianow, pod tym względem wyją 
es. Cios zadany polityce rzeczy pospolitej przez 

połączone si<y skrajaej lewicy 1 socyzlistów jest 
czemś więcej, niż zwykłą zmianą osób, piattu- 
jącycb fezi ministeryalne

Birtbou cb ąt rządy 8-go marca b. r. po 
przejściowych, nierpełna paromiesięcznych rzą 
dach Arys:ydesa Brianda. Miał on być wyko 
nawcą d.leko idących planów prezydenta pa

Korespondent nssz wiedeński donosi, iż 
onegraj zmarł w Wiedniu popularny nowelista 
i komedyopisarz niemiecki Franciszek von Pern- 
wałd Sctóofhan. Zmarły byl typowym litera
tem wiedeńskim, posisdał styl lekki i wdzięcz
ny, odznaczał się przytną właściwym stolicy 
haddunajskiej wytwornym dowcipem.

Franciszek S c łó itb a n  urrdtił się d. j o  

czerwca 1849 roku w Wirdaiu. Po jkończeniu 
Stkól wstąpił jako k s . i t  do marynarki, lecz 
jut v  roku 1871 wrodzone powołanie młodego 
artysty wzięło górę i S ctóath aa wstąpił do 
teatru. Jako ceniony aktor wy t;pował w tea
trze książęcym w Destau, w berlińskim Resi- 
denz theater i ia. W  r. 1883 został reżyse
rem wiedeńskiego t-atru miej«.iego

Jesacze występując c a  deskach aceacc- 
nych wziął się ScLóathan do pióra. Z  pomię
dzy popularnych nie tylko w Nie uczecł* ale 1 
ra granicą z dzieł jego wymienimy: „Wojnę
w czasie pokoju*, „Porwanie Saoinek*, „Dziew
czynę z ebezyzny* 1 wiele innych, z l 1 órych 
cztśi znaczna zottsła przełożona tzrędzy innemi 
i n i  jęryk polski. Scbónihan pisywał również 
do współ ci z Kadelburgiem, Schlichtem, Kop- 
pel-E Ifeldem, Z >belttzeu i Uestcr-ZeicherenU 
Z tego rzędu utworów jego zasługują rut w y
różnię o ie: „Zlcta E ra * , „Renesans*, „Mały 
Dorrit", „Fiorio i Flavioa 1 „Trzej towarzy
sze*.
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kronika zagraniesna.
Nawe steraw ce  m j elskie. W  w tm ta - 

ftch \YiCkerwm ar-Biirow  j«st , na ukcńczeuiu 
budowa obetaiowaaych przez rząd angielski 
ezterecn p o ln y c h  bojowych jednottek po
wietrznych. 5  t to itden »terowiec o powłoce 
sztywnej 1 ytte*.u Zrppelina i trzy sterówce tj 
pu t/araev*l4-

Zćppeliu =.agiciski bidzie miał 850,000 
ftóp sześciennych pojemności i 540 stóp dłu 
gości. Motor jego posiada 1,000 s ł  H P ir o  
zwija s»yhkcść 83 kiiom. na godzi*;. Statek 
zdoła unieść p>6cz zapasów opału na 30 go
dzin 15 ładzi załogi, tudzież 5 dział szybko- 
strzelbyrb cgółera zd<*ła on uniefć 27 ton 
wagi.

Trzy Ptaraevale angielskie będą nieco 
mniejsze. Pojemność koizego <z nieb wyniesie,
400,000 atóp sześciennych, długość— 350 stóp 
Zdołają one unieść każdy 12 ludzi z»iog„ dwa 
działa szybko*trzelde—^ogółem *2 ton -rra î. Po 
włączeniu tach ezterecn Jednostek bojowych do 
ajgjptafclej ńśtyitf powietrznej, zajmie ona dru
gie miejsce po tnemieeidej w szeregu flotyll 
europe jakich

Nowe zajścia w S&verne. Małe m ise cz 
ko alwcckie nie pizeatnje b jć  widownią tragi- 
komfeanej wojny pomiędzy lud teścią cywilną 
a kwaterującą załogą wojskową. Pisma francu
skie i niemieckie- prcyaoasą- coraz to a o m ie  o* 
pisy osobliwych zajść i awantur.

Giratnio oficerowie z.łogi wystraszeni 
wrogą postawą ludności; ukazują się w mieście' 
otoczeni każdy patrolem z czterech żołnierzy z 
bagnetami w rę\u. Patrcle te brouią być mcze 
mężnych cf.cerów cesarza Wilhelma od napa
dów, którycb irówiąc, nąwiąaem nikt na nich 
nie zamierza czynić, nie są jedaah w stanie u- 
cnros:ć dzśLnych wojaków przed drwinami pu 
biiczacści

Ulicznicy Savcrnscy m*ją obecnie swe 
dai złote CLtatuio opsdli oni spacerującego, 
ped eskortą porucznika Schadia i o«typalś go 
gradem obelżywych przezwisk. Porucznik cofnął 
się do. koszar, skąd zawiadomił o .ukazaniu 
się wroga* dowódcę pułku.

Pułkownik Reutter zarządził jaknsjecer- 
giczniejtze represje: Zaczął 1 recytować każdego 
kto się ukazał na uucy. W  ten spciób prócz 
paru przygodnych gapiów trafili za kratę (wU 
sciwie do koszarowego lochu, w którym prze
chowywane Są węgle): prokurator sądu Klein- 
bcchman i dwóch sędziów. Gorliwi żołnierze 
aresztowali również głuchoniemego żebraka, 
który nie rozumiejąc o co chodzi gapił się na 
setnę aresztowania.

Prezes sądu Foerst zwióeil się do Berlina 
z urzędową skargą n a  pułkownika P *u th «.. za 
aatne wolne wprowadzenie stanu oblężenia w 
mieście i energiczny wojak musiał ustąpić: 
wszyscy więźniowie zo sta li. uwolnieni. Zajście 
jedtak nabraio olbrzym ęgo rozgłosu. W  reiou- 
stigu  złożono naglą interpelację. .

W kuluarach parlamentu krążą nawet po
głoski, iż kanclerzowi, który dotychczas na 
ektce«7 wujactwa w S*vrrue reagować nie 
chciał, grozi yotum nieufuoś-i,

Charaktery*tycznym jest szczegółem, że 
namiestnik A lzacji hr W ed U .siauąt gorąco w 
obronię ludności cywilnej S -v*rae i zamierza 
pode. as pobytu Wilhelm? w D n u  Sotingen 
csobiście prosić cesarza o przykładne ukaranie 
niesfornych cf ctró w aavemskich

Polować la na tygrysy pod Paryżem W 
okolicsch Paryża —  jak pisze .JournaJ* odby 
wały ąię przed kilkoma duiamt zdjęcia kinema
tograf czne polowania na tygryay w dżunglach 
indyjskrb.

W  tym celu zakupiono u pogromcy zwie 
rząd Amara starą tygrysicę i dwa tvgr psiątka 
A le w  ro cy  przed wdowiski.ro tygrysi
ca uciekła Panika ogarnęła mń-szkańrów za
chodnich przed aię*ć ?iryżr. Gromady uzbrojo
nych od stóp do głowy myśliwych zacięło po- 
czul i wania-—nadaremnie. Widziano tygrysicę w 
Epernou, w Rsmboniłlct— w dziesięciu miejsco
wościach naraz. Pozostawała j ed.uk nieuchwyt
ną, krążąc jak fuutom nocny i szerząc trwogę 
w  oktąllcy. W reszcie jeden z dzielnych myśli 
wych znalazł na prawdę straszliwego zwierza 
Tygrysica leżała martwa w dole niedaleko 
miejsca skąd uciek‘a: zabiły ją  wycieńczenie i 
starość.

Z  p r a s y  r o s y j s k i e j .
»** aNo»oje W .en ia*  z rozrzt wnieliiem 

op )Wiana o przebiegu aurcczyziego wiecu ba 
licko-roa^jikie^o*, który aię odbył w ubiegłą 
n ie lz id t w PeiertDurgu Ne strój zgromadzo
nych był wysoce poanioEty.Hr. BaDrintkij roz 
prawiał szęrołfo o prześladowaniu prawosławia 
pod berłem Habsburgów i o jedności narodu 
rosyjskiego, zamies-kaiego w trzech państwach: 
w R osji, Austryi i ma W ęgrzech.

„Galścym —  mówit fcr. Babrynłkij —  ó aie  n>ui 
przykład wytrwałej obrony jętyk* rosyjskiego, imię 
nia 1 wiary".

2)
Tadeusz jjalgpjnfskj.

T f i J F U N E K -
Spotkała go postać drobna— powiewna—  

zjawiakowi— do ptaka rajskiego bardziej, niż 
do młodej kobiety podobna. Modre, rzęsistem 
srebrem w  kwiaty lilii haftowane kimono opi
nało szczupłą kibić urodziwej Hanayome, skrząc, 
niby rój szklanjprórycb much.

W yciągnęła miniaturową rączkę na powi
tanie gtścfa.

—  Mój drogi, drogi D ek! ..
Ucałoirał ze czcią i z zadowoleniem to 

aksamitne cacko. Doprsway, wydało mu się, 
że aię widzieli nie dalej, jak onegeuj..

—  Piękna jesteś, jako Kwan-co Sama, 
madonna japcóska,— rzekł, patrząc z zachwytem 
znawcy na jej ncuiterne trzy wałkowe uczesanie, 
zwane Mitsuwage.

Uderzyła go kokieteryjnie wachlarzem w 
ramię.

Następn'e zabrał głos włości* nia Ziłuznyj 
Ten .obrcńca języka roiyjskiefo* przemawiał 
w .narzeczu rodzinnym.'', ponieważ ni* umie 
m ćw 'ć po rosyjikn Uskarżał a:ę  on bardzo na 
szlachtę, polską i idrajiójB-mszepińców i w yra
żał nadzieję point py loiyjikiej-. Koniec mowy 
był mo«r efekło-wEj:

„Ntrrid fesy jsii jest tak liczny, że wystarczy 
mu sz u ra ć , a wszyscy wzogowic jegs, utoną w tej 
plwocinie".

Oświadczenie to wywołało* i».k zapewnia; 
organ Saworina, , burzę oklasków*. Poseł Mar
ków gaii"yjsk. zaczął swą raowę ,po'rosyjsku", 
lecz po chwili zaniechał kaleczenia jeżyka Pusz
kina i skończył swą pfstcyę w najczystszej rao- 
w ięziientw idzonydi amazepińców*. Mbw* Mar
kowa poświęcona była również skargom na 
^prześladowania ludu rosyjskiego i jęryŁa ro
syjskiego w G alicji", W rcsicie na zakończenie
więeu:

.Prawdziwy zachwyt wywołało krótkie, lecz 
pełne uczucia ptzemówjeiife W. F DudykiewiCza, 
który przedcwsiystrium -jaiecał dbać o r&syjską 
jedność narodowe -kuituremą, główną r ę k o j m i ę  
p r z y s z ł c g o z w y C i ę s t w a " .

Na wiecu zbierano składki na gladuych 
.rosyau" w G a lic ji ..

,R u s Słowo* n=e szczędzi iłów  obu
rzenia ped ądiestm .prawdziwych korstytucyo 
asJistów*— psźdzternikowcó w, którzy w komisy i 
rozważającej projekt prawa prasowego uchwa
lili aitykuły 67 i 09, zmuszające właścideii dru- 
tarni do składania cenzurze pierwszy, u odbi
tek p'«m peryodyrznych- Jest to właściwie za
maskowana cenzura prewencyjna. Stało się 
więc to,

,ćo uzniła za niemożliwe do urzeczywistnie
nia n»w«t jadu isiciatfow, rozważająca przepisy 
tymczasowe z da. 24 listopada".

T o  aowe dobrodziejstwo prasa będzie za
wdzięczała paździerctieowcom, którzy... dokonali 
,zw r lu ku lewicy* ..

.Każdy -rowy ronkrttny kruj  tych konitytu 
ćyjnych „'■yo.erzy smutnego obhcia", odsłania ich 
i tak ćoic już znaną tr^śę wewnętrzną.

.Mówią o postępie, w czynach zaś stosują za
sadę: ,jak pan taż  i * .  .OpozyCya" — n i  konfereucyi 
lak.jstwo w Dumie. Takim był aktobryz*. — takim 
pozostanie t pa wszys:kich konf ;rencyacu rezolu 
ĆyaCh, p ie tny ih  m?wach p. A. Guczzuws. głoSuycb 
i jak dźwięk pustycn'*.

GiaraktcŁystyoe tej trudno odmówić słusz
ność.

3^ om iC]re i pogłoski.

—  Podróż Kokowcena do L iw adji, w e
dług zapewnień aGoł Moskwy* i aRus. Wied.* 
posiada bardzo doniosłe zna* z tnie. Pr<z *s mi
nistrów pragnie wyjaśnić sytuację swą w ga- 
bimcie i w rafie uiepomj śl jych wyników po
dróży it‘itoo wczo poda się do dym isji Kokow- 
cew jest bow.e.m bardzo niez*ao«roloŁy z p o 
stępowania m iustra spraw wewnętrznych Ma* 
kłakowa, któiy uprawia zbyt samodzieluą poli 
tykę, nie zawiadamiając o zarządzenia sb swych 
doniosłej wagi ani premiera, ani innych mini
strów.

W tdług pogłesek, ni-dawno pom>edzy Ko- 
ł o r c e . rm, a p. Mskłakowem doszło do ostrej 
rotmoWy Większość ministLÓw w zatargu 
tym znajduje nę jakoby po stronie Koko wet wa

Pomimo to szanse powodzenia Kokowce- 
wa w L iw adji są dość słabe.

— ,Praw . Wieat * donosi, że ministerstwo 
oświaty w roku przysdym ;amierza n  ze kształ
cić n* wyższe szkoły początkowe 261 szkołę 
miejską w okręgach naukowych: warszawakim, 
kankazkim, zacbodoio-syhcryjatim, nadamurskini, 
Syberyi wschodniej i w  T i rkiestnnie.

—  Poseł dó Rady Pań&ttoa z nominacyi 
kałygin mianowany zo tał główno zarządzającym 
instytucyami Cesarzowej Maryi.

—  W ed łjg  ostatnich wiadomość', komen
dantem pałacowym ma zostać wiceminister 
spraw wewnętrznych Dżunkowskij, którego 
kandydatura na to wpływowe stanowisko uwa* 
żan*. była za upadłą.

—  Ministerstwo oświaty zaniepokoiło się 
wzmożoną działalnością zicmstw w dziedzinie 
oświaty ludowej Ministerstwo w tych dniach 
wydało okólnik do kuratorów okręgów nauko
wych, polecając zwracać uwagę, *ivby otwiera
nie nowych szkół ziemskich aodpowiadało isto
tnym pobzebom danej miejscowości*. Zbyt in
tensywna działalność z emstw w tym kierunku 
może bowiem, zdaniem ministerstwa, przeszka
dzać planowemu wprowadzaniu nauczaaia pow- 
szerhuego. Inspektorom szkół ludowyth, .pole
cono również, kontrolowanie i cenzurowanie 
cdizytów  urządzanych w szkułrch ziemskich.

—  Minister ośaiaty  wydał okólnik, pole
cający dyrzitirom  azk-ói średnich przy przyj- 
mowrpiu ao szuó1 tych żydów*wycŁazto w spraw
dzanie, czy przyjęcie ayznaaim chrześcijańtłie* 
|.o odbyło się zgodnie z prze,' Simi. Dyrekto
rowie m tją obowiązek zapytywania o tim  
władz dyecezyalnych i ptsterów.

- T y .  ilu kobit tom r  życiu to mówiłeś 
i mówić będziesz!... Wart jesteś, abym cię na
z w a ć  Emma-dii-o, panem cieniów, o obliczu 
odrażającem. Ale nie —  ty jesteś naprawdę 
piękny, najpiękniejszy na św iecit!.

T o  powiedziawszy, Hsnayome zmieszała 
się okrutne, lecz zwyczajem kobiet japońskich 
znalazła ratunek w szerckich fałdach rękaws, 
który podniosła do włosów. Potem, poprawia
jąc długie szpilki z ptrłowej masy, które kry-, 
ły w sob e tajemnicę poplątanych zwojów, 
obręczy i węzłów, ciągnęła:

—  Moja Ki.miyru*) odmładza mię, podob
no umiejętnie. W iaiciwie w moim wirku nale
żałoby się już tylko ponure i begobijne Ksta- 
fcaiski.**; A  niezadługo —  gdy zostanę stara—  
,uż tylko prosty, obrzjdliwy Bobai...**}

—  Co też ty mówisz, K ań t! . Jesteś na
prawdę młodsza, niż kiedykolwiek! Rozkwitła* 
aajl swoim oceanem. Widać ci tam lepiej, niż 
w Europie...

—  Mam lit  drzadzieśća ośm,— potrząsnęła 
uparcie głową Ham-yome. Czeka mię już tylko 
starość— strastliwa— nudna— samotna.

*1 F ryzjerka d u to w t.
**j Nazwy kolejne uczesań mężatki japońskiej
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—  Na skutek starań posłą tło D un y z 
Kijowa p Dttsiczenki cd wiosny szybk.ść po- 
ci tgu turycr&kitgo .pomiędzy Kijowem » Pstęsrs 
b«.rgiem zostanie zwięrazona. Pociąg bęoziei 
przc.iywać tę przestrzeń w cią^u 24, godzisz i

€cha k t e o w i

—  Kom isja Rady Państwa rozważająca 
projekt prawa o zimnstwie gminnsm uchwal ła 
frzcrwauie itwy^h prac do czasu, aż w jjiśoio- 
ne zostanie, o ile projekt ten odpowiada zamia
rom ministra spraw wewnętrznych. Uebwsła 
ta soowudowała protest znacznej liczby posłów 
do Rady Faustwą, którzy, odwołuiąc do; 
plecum Rady, zwracają uwagę, że komisyn hie! 
ma prawa ani- od.aczrć rozważanie projektu; 
na czas nieokreślony, ani zapytywać rząd, ozy: 
projekt prawa uznaj* za celowy " 1

W  Dumie Państwowej pomieniona uchwa 
ła kom isji Rady Państwa wywołała.wśród opo
zycji i paźiizieżnikowców zaniepokojenie i obu
rzenie. Fomimo to, ośaisćcziiją posłowie, że 
Rada Państwa w ten sposób przekreśla zupcl ; 
aie prace Dumy —  nie należy również zappmi-1 
nać, iż izba wyższa 1 ie może być utożsamiona: 
: jakimś departamentem, lub gubernatorem,, 
który zapytuje ministra, jak ma postępować 

Jw tym, łub owym wypadku.
Nucyon«’.iści przeciwnie Są bardzo zado

woleni z tego eo za«zło, *tądzą oni, łe  ńieauły 
dla nich projekt praw t A ltan ie  w ten sposób 
pogrzebany, p o n i e w a ż  minister spraw Wewnętrz
nych nie sympatyzuje, jakoby, projektowi 
wprowadzenia ziemstw gninnycb.

—■ Frakcyś poitępowców złożyła praw- 
dyum Dumy Fańit r o r “j wniosek prawodaw
czy o zmianie i uzupełnieniu niektórych arty
kułów uatawy ziemsidej na zasadach następują
cych: i) lastyt i^ye ziemakic w zakresie swej
kompetencyf są zuDem.e samodzielne i nieza
leżne. s) Opieka admimstiacyjna, niedająca s'ę| 
pogodzić z zwiadami podstawowemi samodzie! 
ności i niezależności instytucyi ziemakich —  
winna być skasownna 3) Władze administra
cyjne posiadają tylko pra.ro kontroii o ile d ziv  
lalncśc initytucyi ziemski on jest zgodna z pm- 
w<m, i nie może decydować o celowości zarzą
dzeń ziemitw.

Z tycia tos/j-skiego.
— Na Olimpia,gubermahiym Do Krasnojzraba 

przyjcehil CiłoneL rady  miniatra spraw Wcwnętrz- 
ayćh Szewiażow z drażliw ą m isyą zbadania niepa- 
rp iuuncń  pcm iędty  b. gubernator e n  t k ji.'g 
Bo*o»a wotl b, a wfcpjuucinatorCBi Łubieęówzui 
S:ewiakow zb a d ił już n r tę ć iik ó w  z irz ąć u  tu b .r -  
nialueau, którzy stw ierdzili, że gubernator Bcłsgow- 
zkij j si Człowiekiem spraw iedliw ym  i w  storun»aih  
ojobistyc’ bardzo ■/tBpstyezńyn,. Z ap ttn lę  lituym 
jfeit p. Lubiecaw , człowiek p o u ę tlir iy , gbur, erer- 
piaey aa Manię wielkości. D dść było gubernatero  wi 
w yjechać z Krasnojarska ik p Krę Uni, a niezw łocz
nie p. w icegubernator ^przew racał Całą rtacb ioę 
adMiuLtraCyjną do góry noga- i*. Doi ł- do, te jo , 
iż urzęśniC j uniki li zw racaniu się do p. i-.ub.eCłiw« 
z Czemko wiek, niechcąc narażać się na nieprzy
jem ność.

—  Spraw a Pistr swa. M.nitter keuunikacyi 
rożka’cł w sprawie Piętrow i oddać pod cąd leka 
rza Olisowa i pomocniku naczelnika st*cvj Ktin, 
Bietows z» bezczruno*ć władzy, felczera L narowi
li a i stróża Gieratimuwa za zięcanle się nad Ple 
trowesa, telegrafistę ProChorowa I kondiiztori, za 
znieważenie Piętrowa słowne i czynne

Pietrow ze swej strony złożjł prokuratorowi 
moskiewskiego Sądu okręgowego prośbę o p łc ią - 
KUlęcle do odpowiedzialności winnych zajścia pa 
stacyi Klin, Oprócz tego Pieirow wystąpił z po
wództwem cywilneaa w wysokości 400 rb .—wartość 
znizzezanego ubrani* i ricdzy, ktorc zo.kty.

— Unaraple ucznia. Dba sądów* na sesyi w 
Pskowie Skfez&la na dw« lata twierdzy ucznia szko
ły rolniCaej Titowa, oskarzonegn z a it 129 za toz- 
powszeiibnianie odbitych na bektogiafie nielegal 
nycli pisa* uczniowskich.

—  Domyślni nauczyciele. Dyrekćya s*kół lu 
dowych gub. włodzimierskiej wydała oLóluik, zale 
cający oersonelowt nauczy sielskłemu p-enumerowa- 
nie pism wyłącznie prawiCowyCU Nauczycielowie 
szk<x w m. Iwanuwo-Wozniesfccsku po otrzymaniu 
tegi okólnika zwołali zebranie i w obecności ln 
spektora szkół ludowych uchwalili wególe żadnych 
pism nie prenumerować. Uchwałę tę inspektor za
aprobował.

J t m  ustawa paszportowa.

Departament policyl opracował już projekt 
nowej ustawy paszportowej. W.-dług prajeztu, pasz
port Jako dokument dła^sprawdzenia ołobittośii zo 
staje tkaJowany. Wrazie potrzeby sprawdzenia oso 
b isuśći' wystarczać będzie okaząaie jakiegokolwiek 
dokumentu urzędowego naprzykład metryki chrztu, 
świadectwa o Mawienlu -się przed komisyi psboro 
wą i t. d. W  braku dokumentu urzędowego dopnfiz 
Csalne będzie nawet okazywanie dokuweutow pry 
watnyćh do biletu wizytowego włącznie. W ogóle 
przy opracowywaniu projektu nowej ustawy pasz
portowej Starano się nwzględnieć parł tykę zaćhoc- 
rio-eurwnejską.

Klasnęła w dłonie.
Jedna z murzynek wtoczyła nizki lakier-- 

r a j y  stolik z nur.laturoirą zastawą przeróżnych 
wybrednych przekąsek, dziecinny serwis herba
ty, owoce i likiery. Zaś drugą stanęła, jak 
czarny posąg za plecami Ryszarda, z prźewie 
aaoną na ręku długą szatą.

—  Co to?.., zapytał.
—  T o  twoje kimono, Dicku. Procze, 

włóż je.
—  Moje kimono?
—  Tak, twoje. Miałeś je na sobie p-ztd 

dziesięciu laty. Mogę cię zapewnić, że od tego 
cza*! nie sjoczęło ono na niczyich ramienteb 
Jeździło z* to ze mną wszędzie— na doić kufra ..

W obec tak niezwykłego pietyzmu dla 
wspomnień, Ryszarda ogarnęło lekkie wzrusze
nie. 2, uśmiechem włożył podawany mu przez 
murzynkę narodowy strój japoński w tonie głę
bokiego szafiru z krwawemi natzyciami.

Usiedli zwyczajem wachodnim na nukich 
jedwabnych poduszkach i, posilając aię, prowa
dzili spokojnie jedcą z łych poufnych lozroów, 
w jakich Ryszard celował.

Hanayome :ntere«owała go coraz bardztj. 
Nie doić tego. Odnajdował w niej jedną z nie- 
!>• ze wróconych jeszcze kart utraconej już bez-

W  S  K  I __________________ P iątek, d.

t
Posiadanie pasportu będiie odtąd kocicczne 

tyłka dla wyjazdu pi granicę, przyCzena w pewnych 
iwyphdkach Jaędzie aażna op itznzić grsuiflc pań- 
>»tw* f bez. oasiportu £o*u,* inego za obazrriem 
'1**fadcct a wydznrg« pzze. jedrą. z initytucyi, fctó- 
r« ołaećałw posiadają prswa wydawania p** :po tów
i wyktych jżłitp ikW ■ >kt-' !*&■*•
« 01*by, które po łkasow»n'u paszportów będą
ukrywać się pud cudzem nazwiskiem lub ud-ntlą
0 s*bie fałszywych lr fjrnaaCyi przy regestrowaniu 
m -szkinców- będą pociągue do odpowiedzialności 
sądowej.

Projekt powyższy będzie wkrótce rozw iany, 
przez spećyaluą komisyę międzywydziałową pod 
przewodnictwem wiceministra Dżjrakoiwakisgą. , 
win BWBi— wwBniri 1 iwwalMiwifii— B rmBiiwrifa1!!!’1111
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Od sekcyi roiiiej 
Podolskiego T-wa Rolniczego.

(W  spraw ie zanieczyszczenia naszego maku 
nasionami szaleju).

Uprawa maku u na* na Podolu ze w zglę
du na przestrzeń, jaką on zajmuje, ma dla 
naszych rolników niepoślednie znaczenie, a 
przeto powinno nas to bardzo obchodzić, iż yr 
ostatnich czatach d»ją stę a yor ć narzekania; 
.zagranicznych konsumentów, ozezególniei z Au- 

tryi, że mak, pochodzący z Podola, W ołynia i 
Ukrainy, jako zanieczyszczony nasionami szale
ju, posiada trujące włirmośch Narzekania te 

[niestety mają swoją podstawę, bowiem bidaniz. 
u»u makiem, pochodzącym z naszego kraju, 

'przeprowadzone przez atacje dcświadczalre na 
fcę*rzccb, wykazały w wiciu razoeb doić zna

czną zrwsrtooć saaieju *  ilościach wkodlitrych 
dla zdrów f ,  a zdarzały aię nawet wypadki 
kompłetaego zatrucia i śmierci, apowc dawanych

1 przez spożycie takiego maku..
Sprawą tą bardzo zainteresowało się na

sze ministerstwo rolnictwa 1 dla sprawdzenia 
słuszności tych narzekań, podjęło się pizepro- 

) wadzenia jeszcze w roku pozapr^eszłyin całego 
1 zeregu odnośnych badsó. W  tym Celu naprz. 
z stało zorganizowane na komorach branie 
prób, ekspedyowaacgo z kraji nastego d i  Au- 
»tryi maku, które następnie zastiły zbadane 
przez stację oceny nasion w Petersburgu, 

i  Nie&t ty, badania te wykazały, śe narze
kania austryackieb konsumentów są zupełnie 
słuszne, gdyż połuwa omawianych prób (&ao- 
gół było s go ią  zon) zawierała naaioua rzsleju.

Chcąc ostatecznie przekonać się, minister* 
stwo roluictwa w r. 19/2 dtlegowkłp urzęjni- 
k i, który c-bjcchał omawiane tezy gubernie i 
konstatował na polach, uprawnych makiem, za- 
chwassezenic takowych szaiejem, któro przyjęto 
•,1 nas nazywać niemicą.

Tym  sposobem wypływa na porządek 
dzienny nadzwyczaj piląca dla naszych ziemian 
sprawa sprawdzenia tych dtnyrb przez miej
scowe stacye doświadczalne, gdyż możliwe jest, 
ż« tyłto  pewne rejony Podola są pod t/m 
względem zagrożone, a sprawę tę może łatwiej 
rozstrzygnąć miejscowa instytucya doświad
czalna.

Wreszcie natuwa s ’ę sim o przez s'ę ptzy 
puszczenie, że szalej, jako roślina więcej wU* 
ciwa śnietniskem i ogrodom ..rarzy8?nym, po 
winna się częśdej spotykać na p'*ntacyach 
włościańskich.

T e właśnie pobódki skłoniły sekcję rei 
ną do wszechstronnego i wyczerpującego bida* 
nia tej kwrstyi, w myśl czego zostały rozesła
ne do ziemian nkszych listy z cd a o śią  odezwą 
i z prośbą o przystanie pi Ob maku dla bczpla 
tnego badania, ale bałoby bardzo pożądane, 
gdyby tą kwest} ą zziuteicsował s \  sa rsiy 
o^ół naszych ziemian i popaił tę sprawę, nad 
syła ąc pod adresem sekcji rolnei ^Winnica, 
Teatralna ul.) próby u_ku w ilcści 1j2— 1 funta 
Nadmienić tu jeszaze należy, żc w kraju naszym 
rozpowazeebnione są dwa gatunki szaleju, a 
mianowicie Hyosciamus niger i Hyoscirm us 
agrostis; pierwszy gatunek jest resun* dwule
tnią, a przeto nasiona jego nie mogą zanieczy
szczać n««ion maku, powiem dopiero w drugim 
roku szalej ten owocuje, a więc przed sievem 
maku padczas uprawy roli daje się łatwo w y
plenić, o wiele jest niebezpieczniejszy pod ty *  
wzgled-m dtugi gatunek szaleju Hyohtiarr.us 
agrontii, który jąto  rtślina jednoiettua wscho
dzi jednocześnie z makiem posianym i niemal 
’ed nocześ lie dojrzewa, wskutek tego może być 
usunięty tjlko przez pielenie, co jtk  wiadomo, 
jeat kweatyą znacznie ttu^niejsrą.

Szkodliwe własności nasion szalej i poli- 
g»ją na zawartości w nich alKalcidu hyosctaari- 
nu, który jest bardzo siiną trucizną, bowiem 
już w ilości 0,05 gr. powoduje zt trucie, a o ,i 
gr. —  śnie; ć (Kunkel). A ponieważ częeto się 
zdarza, że taka ilość tej trucizny zawiera 50 
zląrnek szaleju, więc zrozumiałem się itaje, jak 
energiczna powinni być walkn z tego rodzaju 
zanieczyszczaniem.

Kierownik wydz. rclaego 
Podolskiego T-wa Rołniczego

J fz t f  Le.-Z fpartow icz-
Winnic*, 19 lUtup. 1913.

powrotnie —  burzliwej i grzesznej młodości. 
WsTurhiwał się duszą w 'ej dziecinny szczebiot 
i nie odrywał oczu od ;ej przedziwnie wązkieb 
p u ,  tak niewprawnych ongi d o  pocałunków, 
a tak bezmiernie spragnionych zi d jśćucsyn’eniś. 
T o  uporczywe spojizenie, nieme awielomówne, 
podniecało japonkę w  sposób widoczny. Co 
chwila zmieniała temat rozmowy, fecz zaraz po
tem wracała do spraw osobistych i tej najważ
niejszej api a * y — ich dwojga.

Ryszarda bawiła w dalszy,n ciągu ta ma
nia rozpamiętywania rzeczy minionych i prze
komarzał się z rozognioną Kane, jak za dawnych, 
irpsiycb la t .. Sam opanowany, umiał zawsze 
o/nić dar panowania u irnych. Zauważył od' 
razu, że Hanayoroe straciła wiele z tego diru, 
wrodzonego dziewczynom japońskim, 1 dosfrze 
gał w tern wpływy obcego jej środowiska. Źe 
jednak takie obniżanie wszelkich intymnych 
uczuć raziło jego własne upodobanie estetyczne, 
postanowił odpowiadać ironią. W  jakimś mo 
meccie swych wynurzeń jłpouka wybuchł*:

—  Nie byłam ni^dy tą, za jaką mię mia
łeś! Jeatem z rodu D aim iór, a...

—  Ja też ciebie nie miałem ?a to, a e m  
się bal.ś mi « yduć. MówiKm c* to już vitedy 
Ale dziwi mię to, źe ciągle do trgo wracasz,
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Kśpitif i z^iąttki rf m iut na P  8?.
Łuck. d. 20 libtopada-

Coraz to gęściej k ir s iją  pogłoski o nie
powodzeniach, które w debie onecaej dotknęły 
stowarzyszenia rolnice o s Susi i złą wróżbę 
dla lob przySzh śń  uUcowią. . - - ■

ś. 1^-aka*śywicłA«% która w ciągu ostatnich 
dwóch lat trapiła rolnictwo, nie mc gin nie od- 
.‘Ać «*ę aa losach zzztjpeń z rolnictiacm -ściśie 
-zariązmyeh i  (A  ni*g ,z* v ia  ye-. Do*i*ł«ta zsfe 
urodzą, był kropla,-eo " tr ę „ n e p r a - itu o in  ś :i ‘  
przepełnił. Mówimy ani«p4*widłuwuści*, natu
ralnie, v  znaczeniu ekocomicznem.,.

Synnykaty i działy handlowe przy stowa
rzyszeniach rolniczych zorganizowane zcstiły, 
by uchronić ziemizństwo od wyzysku całej fa* 
langi fjirykantów  i stł*dn>ków, Uórym tho- 
4 zrłq i ckedzt o osiągnięcie jak naj wyższej ce
ny za  wytwarzane uiMsyny i narzjędzia W ięc 
mamy walkę, do ktoiej oręż potrzemy! Fabry
kant, i składnia jeat weń d< skoni le zaopatrzony: 
posiada kapitał, rozporządza kredytem.

Do watki z przedsiębiorstwami, na kapi
tałach opartami, kapitał je st niezbędnym i to 
kapitał, cj  roz, .umsi przcdwoókowi dorówna. 
Jeat to «ksyoui*ł i dsremnie byłoby silić s ę na 
jego argumentowanie.

x ymcza *m w pewnych kołach ziemilń- 
skich utaiło się. zdani# if;-t:iw re , Powiadają: 
byłe zacząć... I jakoś to będzię! K>p*taiu zakła
dowego nie potrzeba. W szak z powietrza robią 
w N orw egi saletrę. Czemuż by ua Wołyniu z 
powieli?* me miano «ycisnąć pitDiędzy? Zuaj- 
dzie aię geniusz batdłow y, i pow ierzę u* zło
to przekujr!

Perspektywy te jedoak zawodzą i— oto—  
sto oy w obliczu następujących faktów: Kamie- 
niec-Pcdoiaki syndykat rolniczy 1 kwiduje twe 
interesy, płacąc 3 0  kop. za ru b la . Działy han
dlowe nrzy StarokunstantynowSłum i H m ntnsko 
LipowiecLjch T o n a iz ;s tra ch  znajdują, aię w 
przededniu likwidacji. Przeglądając balanse tych 
z zes: *ń, pizekonywujemy sięf iż kapitały za- 
rłądowe w aaźdem z nich wynosiły od xo do
1500.0 r. S mć ąuanłum to z* małe, by akutf * 
czną walkę pi o wadzi* z p r zedsiębmi atwaiui, 
którycn obroty miljonów a ęgają. Nierówne za
pasy: Herkules zawsze pokona Pigmeja. Nieraz 
to tjlko  kwesty a czasu: zmagania są dłuższe
<uł> krótsze, lecz rezultat z góry wiadomy.

W  Równem, łat temu trzy rdiiył się zjazd 
W brew oczywu tości, a brew przetoczonym 

przykładom, nasi uokęryneriy chcą iooioczn*e 
* piasku biir ukręcić.
reprezentantów kliku Towarzystw rolniczych z 
Wołynia. Na zjeździć tym P. W iktor Gutowski, 
Prtzes Włodzimierz-Wołyńiłdiegw Syndykatu, 
przedstawił piojtkt zatófea.a ceutralneio na 
cały W ołyń syndykatu z kapitałem . 00 r. 
Był to jęrtyny plan roztropny i celowy, który 
za jednym zamachem mógł był wydzwignąć 
smółki ziemiańskie z niewolniczej zależności od 
f«bryk i wielkich hurtowników W ięc na owym 
zjtździe Mer tej przyklaśnięto. Lećz skoro spra
wę poddano pod dyskusje na walcyen zgroma
dzeniach zainteresowanych low arcystw , bez 
tftócych zgody -projektu nie można było uciele
śnić,—Most ry a erzy go pogrzebali, i  nie dali s ą  
rozwinąć rozumnej inicjatywie I dopóki w sto* 
w srzjszenkch  doktrycerzy rej wodzić będą, 
doputy zem tasie będą przedmiotem eksploata
c ji i będą za towary przepłacać.

A. W. R

Rynek cukrowy w pierwszych 
miesiącach Kampanii.

Charakterystyczną cecbą pierwszych mie
sięcy tegorocznej kampanii cukrowniczej stano
wią nizkie ceny na cukier. Podlegając 10 zlicz- 
nym wahaniom w lę lub ową atrenę, zależnie 
cd stanu pc «ody i tych lub innych wiadomości 
o przebiegu kampanii, ceny na kryształ w cią
gu ostatnich miesięcy ani razu nic dosięgły u* 
stanowionej normy maksymalnej, utrzymując się 
n« poziomie od 3 rb. 82 kop do 3 rb 9^ kop. 
na przeciętnych pod względem taryfowym sta- 
cyaeh kolri Pcłuafiiowo-Zachodnich.

Doszukując się przyczyn podobnie siabrgo 
usposobieui* rynku cukrowego, widzimy, ż r  na 
zniikdżrą t “udencyę cen wpłynęło przedewszyat• 
kie m wyznaczeme znacznego kontyrgensu cu
kru JU  rynku wewnętrznego, w  ilcści 85 mil. 
pudów D ie znaczny stosunkowo wpływ na 
ceny wywołało powściągliwe zachowanie aię 
rafinerów względem trsnz: ej i z kryształem. 
Rafinerzy wstrzymują się od znaczniejszych za
kupów wobec niczoyt pewnego usposobienia 
rynku w stosunku do cen na krys-U>.

Pozs.tem w ciągu dłuższego czasu czynni
kiem zniżkowym byiy koiDOrtowane na giełdzie 
wieści i pogłoski o sp, dziew mej jakoby olbrzy
miej prcdzkcyi cukru pcdczos bieżącej kuntpz*

miniw iw inaimi—a— u m i r ir»m .mm,m ai.............mm

jatgd yby niegdyś było: tobie raz mi to cśwird- 
czyć, mnie— raz w to uwierzyć..

—  B i t y  nie wierzysz do dziś dnia. 
O, wy, europejczycy, tacy jesteście zepsuć ! ..

—  Mylisz się Uwierzyłem ci wtedy n a
tychmiast. Pamięrsm t i ,  jak dziś. Ze łzami w 
oczach oczerniałaś aię p r z e  dem n*, zakiinajac, 
abym nie sądził wszystkich dziewczyn japoń
skich. . według ciebń! . Tó  było takie wyrusza
jące, mój Tajfunku!.-

—  Nie nazywaj mię tak, Dick, ałyszysz?.. 
Z  Tajfunem wolao wam żartować— ale na w ce
ni* ! . ale tylko między Sobi!..

H.snayome śpoważniała w izgnieniu oka. 
Ryszard społt,-zegł, że te dziesięć l*t wyryło 
jedna* na jej twarzy głębsze ślady, aniżeli to 
się dało uchwycić w pierwszej chwMi. Czuł za
razem nieprzepartą chęć drażnienia tego dzikie
go zwierzątka jeszcze trochę.

.—  Groziłaś mi samobójstwem, jeśli ci 
przyjść nie pozwolę...

— ■ D ick!, zathilci!., z tem się tak nie 
żartuje...

(D. c. n ).
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nii. Spekulanci, ęrający na zm iłę, sieizyii po- 
g ło»ki, ii  spodziewana produkcys. cukru dosię
gnie nieomal 125 mil. pudó-e.

Dopiero oroszone w tych dniach rezuita 
ty xak»ty, urządzonej wśród cukrowni p;zt-z 
kijowskie biuro wszcchrosyjskiego Stowarzyszę 
n a  cukrowników, oraz jednoczesne pranie po 
danie do wiadomości publicznej danych doty
czących spodziewanej rrodukcyi cukru, zebra
nych przez guberni*lae zarządy akcyzy, położy 
ly nareszcie kres wszystkim tym wersyom gieł
dowym o jped siewanej rzekomo obfitości cukru 
podczas bieżącej kampanii. *

Ankieta w»z:rhrosjrjskii go stowarzyszenia 
cukrowników z d 1 Ii*tjpad» wyk*zal»,,że w 
czasie kampanii tegorocznej należy sic spodzie 
w ić  ogóiem, wliczając w 10 zaliczoną do pro- 
dukcyi bieżącej nadwyżkę zeszłoroczną— 1,099 
mil. pudów culru. Według zr4 danych zarządu 
akcyzy ogólny kontyngeos cukru podczas kam
panii bieżącej wynosi 112 2 tuii pudów, a za
tem wyniki otrzymane przez obie instytucje 
p raw e się zgadzają-r-różnica wynosi zaledwie 
2 3 mil. pudów.

W ynika stąd, że kampania obeona da ta
ką Samą mniej więcej ilość cukru, jak i po
przednia z okresu 1912— 13 r ,  którrj wynik 
stahowił n o  mu. pudów cukru Jeżeli weźmie
my na uwagę, ie  dla tynku wewnętrznego 
przeznaczono 155 mi? pudów, ze ogólny kontyn- 
gens wywozu eto Persy i i F-nlaudyi określony 
zoit*ł w ilości okołu 9 inil pudów, że zapas 
nietykalny wynosi 8 mil. pudów oraz, ie  co
rocznie w nieprzerobionych ostatecznie pro
duktach pozostaje ckolo 3 mil. pudów— okazu
je *1*;, żc ilość cukru przeznaczonego na po
trzeby rynku wewrętrznego i wywozu natural
nego wyrazi się w 105 nil. pudów, i w takiej 
właśnie ilości miniRterscwo określiło k<iii'yngę>. s 
pożytecznej (normalnej) produkcji na kampao ę 
bieżąca-

Z  powyższego wynika, iż faktyczny nad 
wiar cukru w bieżącym okresie wynosi nr j wy
żej— 5 - 7  md pudów, kio e m oją być w yw ie
zione na rynki Konwencyjne, ponieważ ogólny 
kontyugcns brukselski pudczas bieżącego okre
su uttafłowiooc w  Jtści 15 mil. pudów.

W  takich werurkach, gdy całkowita pro- 
dukeya cukru z wyjątkiem niewitlkiego nad 
miaru znajduje lokatę na rynkach wewnętrznym 
i peruko-finlandzkim, zdawałoby się iż dla zaiz- 
ki cen nie powinno być żadnych mniej więcej 
racyonahiych podstaw. Widocznie jednak gieł 
da posiada swoją własną logikę i kieruje sic 
nie tyle ścittłeaii obliczeniami, ile oceną ogól- 
Dych warunków danegu momentu.

Chwila zaś obecna, wcbec trudrych wa
runków rynku pieniężnego i drogiego kredytu 
nie je*t zbyt sprzyjającą dla cukrowników, gdyż 
zniewala ich— zwłaszcza słabszych ekonomicznie 
rdczuwsjacych orukśrod- ów obrotowych— do re
alizowania choćby części produitu, po oi.aro- 
wtmej na razie cenie, te nu wir.cej, źe zbliża się 
termin płacenia trzeciej części akcyzy cukrowej 
przypadający jsk  wiz dom u nn i-ego grudnia

Tak więc drożyzna gitów ki i z n a c ie  
podnic-rienie stopy procentowej przyczyniło się 
do wzmożonego zaofurow y w-nia Icytntału na 
rynku, w każdym rasie lepiej jest otrzymać 
choćby 3 ib . 85— 80 kcp. 2a towar, niż płacić 
dyskoŁtirom prywatDym z weksli do 10 proc

Na rynku raf<n»dowym panuje przygnę 
bien:e i depresya, spowo juw aua nadpłrodutcyą 
ubiegłego okresu, z którego pozostało 6 £ pd 
mil. pudów raJbaad/. Ceny na rafiaadę spadły 
do 4 rb. 45 —  4 ib. 50 kop na fabrycznych 
stacyach kolei Południowo Zachodnich, t. j 
spidiy do poziomu niemal kosztu produkcyi to 
sram.

W obec takiego przesilenia w przemyśle 
raf,rudawym, z in icjaty  wy miejscowych pr/id 
atawicieli. tęgo przeo-yau pp L  B<-« d :*ciego,
B Chanienki, M Szeslakowa i M Złksa 
21 i 25 pa deicroika Jdbjło s;ę w Kijowie wal
ne zebranie rafinerów w crlu obmyśleni:* spo
sobów uregulowania rynku rtlmadowego. Na 
zebraniu tern podjęto myśl wznowienia syndy
kat 1 rafinerów w celu normpwanu produkcyi 
i ust zlani* kontyngensu rafiułdy, j aki w di- 
nym okresie może bv£ wyrzucony n > rynek 
wewnrtrznj; niezależnie powstał projekt utwc- 
rzeni-i *t rwarzytztnia rafinerów w ce'u ześrod- 
kowania sprzedaży rafinsdy.

Projekty powyższe poscsttły jak dct/ch- 
cz&s v dziedzinie dezyderatów, ponieważ ogól
ne zebranie r»fine»6w nic powzięło żadnych 
określonych uchwał Possjsso to, wobec nsdir 
ciężkiej s j t ia iy i  tynku rtf nsdowego, nal-źy 
spodziewać się, że porozumienie s ę rafineró v 
w t j lub owej iurtme z e s u n ę  urzeczywist 
nione

Tymczasem jedaak, po nieudanych nari. 
dach i rokowaniach, na rynku rsfiaadowym 
w di szym ciągu panuje przygaębienie i giełda 
oddasrna nie pamięta tas. m u ich cen na rsf. 
Ładę. Z«y >irzebow»me -ze strony burtowników 
pomimo zbliżających się świąt B izrgo Naro
dzenia—  siabe 1 ospuł.; tri nzakeye zawierane 
są j dynie dla zaspokojenia zwykłej konsumcy* 
b ezącej.

W  celu zbycia produktu nfiaerye ucieka 
ją się do. wzajemnej, kuakurentyi w drodze 
ustępatw od-ren ogtbszon^eb i w  ten sposób 
do handlu rahnaaą wprowadzają jeszcze większą 
dezcrgamzacyę.

A C-

FYd adresem komitetu, wyłonionego z rady 
T-wa ri i ńczego, syp .10 się w itl; tłów żalu i 
niezadowolenia. .

Zbadana na k !<• j -ioci— w biurze T- w a spra
wa t .k  s ę przeJstuwia.

Tam przr dswszystkie ni wyj» ś liono nam, 
że rada T-wa traktowrła sprawę wystawy tjl- 
ko z a s a d n i c z o  i r it t  dziRiai o jl kwidonra- 
nte jej nie może rcśdć do T  wa pretenayi 
Pokazano nam tfcotdkiił posiedzenia rady T-wa 
z d. 28— X r. b , na którem zapmola ucha ałi. 
objęcia przediięwzięda wystawy w r. igrą  o 
i 1 e w c i n g u d w ó c h  t y g o d n i  w p ł y 
n i e  o d  w y s t a w c ó w  z a d n t k ó w  n a  s u 
mę  30.0000 r u b l i .  Odrazu więc rada T  wa 
postawiła kwestyę jakoby wyr»ża;e.

Skądinąd wiemy, że w  ciągu ostatniego 
tygodnia biu-o wystawy niechętnie nawet przyj 
mowało wpłaty od nowoprzybywających w y
stawców Wiemy, te nowemu krmitetowi w y
stawy kilka osób ofiarowało *ię złożyć do ban
ku Bumę 3 «,ooo rb. w  gotowiźiie.

Propozycyę tę komitet wystawy odrzucił.-
A  może więc nie abrak szerszego zainte- 

resowaria się wystawą kół przemysłowych i 
rolniczych* był przyczyną f i  a s  c a  „ystaw y, 
lecz raczej... s ł o m i a n y  o g i e ń  dobrych chę
ci komitetu wystawowego.

ftfr-

O szyldy polskie.

r.z»s g jy  np w t<k:m Bzrdyzzo»ie lub Ż ;to  
mii rzu k.żdy rdceiai inter-zs poiszi posiad* 
szyld z tekstem w języku ojczystym, kupiec 
polski i polski prze da^biorca w Kijowie albo 
unita tekstu polskiego albo też usiłuje umie 
ścić go tak, i e wykryć polskość takiego inte
resu można tylko po dłuższych poszukiwa
niach.

Ci dobrowolni wykonawcy kagańców mu- 
rsw-ewskieb z przed lat pięćdziea<ęciu posiada
ją nieraz liczną polską klientelę, więc chyba 
czynią to dla » ypróbowania J j cierpliwości?

S p ecta to r-

Odwołania wystawy.
.W ystaw y me będzid..*
W ieść ta, podawana z 1 s; do ca1- od dni 

paru była przyczyną licznych komentarzy. Kur- 
a >wały po m irśiie najrozmiltf jze pogłoski o po
wodach, które zniewoliły T-wo n I ilcze do za
niechania, przedsięwzięcia wystawowego. Dla 
w itl*  osób wieść ta była bolesnym zawodem; 
dla wszyitklch prawic—-przykrą nrespoazianką.

Iluż to ludzi straciło spodziewany zarc- 
b-k! Iluż praco*ników liczyło na posady; iluż 
pnemysk-yfców, przedsiębioiców i kupców li
czyło nu doraźne zarobki— na zwiększenie się 
obrotów!

Nie dziw, że aż mieście ten niespodziany 
zawód ja ti żylu ludzi spotkał —  wywołał kon
sternację.

j-dn i b itd łii i narzekał; ina: g lu śio  wy- 
powiad 1 swoje n:ez»d-jw< 1 -nie Zdawałoby się. 
ża lujzie posr*tai, na ci f ie T  * 4  rtlniczego 
stojący, d statecznie pcirinni b jl. sprawę ro 
ZfTBłyć przed jej poczęc:etr, a gdy już poLta- 
nt wili rozpocz?,ć—doprowadzić ją do końca...

J«k donosi .Kuryer Litewski* w, d 15 
b. m. w Mińsku np. Kabus i Tracewski, wla 
ścickle f.rmy .Ćm ielów*, znow<> stanęli prred 
sędz>'ą miejskim I-go cyrkułu m Mińska, oskar 
żeni przez policyę z art 29 kod. karr,. .o  nie
spełnienie prawnych żądań policyi*.

Owym .prawnem* żądznicm był rozkaz 
usunięcia szyldu polskiego, jaki rzrezona firma 
wyw esiła'z jednobrzmiącym napisem rosyjskim 
wbrew wyraźnemu, na piśmie udzitlouemu za
kazowi umieszczania tekstu polskiego. Sprav;« 
ta, raz rdroczon* nu żądanie pom. połicmajtlra 
dia ^dostarczenia dowodów prawnych*, pono
wnie weszła na wokandę, ale, niestety, nie da 
ła policyi mińskiej żsdoego zadowolenia, gdyż, 
po pifrwsze, popierający oskarżenie, pomocnik 
policmajstra Strokowskij żadnych liter&luie do
wodów prawomocności żądań pcl!cyi co do u- 
sunięcia szyldu nic przedstawił, \ bo - zrcszcą 
przedstawić nic mógł...

Rozprawy trwały niedługo. Obrońcaj* p o 
zwanych, p. Sobolewski, powełsł się przede 
wciystkietn na artykuł 34 cre dający policyi 
ji'4*.1* cenzurow ani szy/dów prewencyjnie, a 
następnie na zaeny i wielokrotnie przez nas 
cytowany Uraz Cisarski z d. 14 (<5) grudni* 
19 ’ j r. i zatwierazoną Najwyżej w d. 1 (14) 
maja 19^5 roku opinię komitetu m iristrór, 
które to akty prawcdiwcze, jtdynit obowiąiu 
jącr, nie kładą żadnej tamy w ubywaniu języ 
śa polskiego publii znie. Aczkolwiek przedsta
w ic ie l  ‘powoływał się na wyrek senatu
z daia 17 131) prźtzieruika 1911 r , rno ą kfó - 
rejro policy* jakoby miała prawo cenzurowania 
izyi jó * , sędzia przychylił się cUtowicie do 
wywodów pbrodcy, stwierdzającego, źa po pier
wsze, powołtny wyrok dotyczy jedynie ogło
szeń, źc zresztą cenzura może dotyczyć tylko 
treści, & ćic język* ssyldu (pozwolenie zsś na 
tre4ć po rosyjsku było), że ograniczanie używa
nia języka polskiego przez policyę jcat berpra 

-w-ae, a więc i, wypływające*z nieb, domaganie 
się zdjęcia szyldu również sprzeczne z prawem, 
wobec czego pcdiądi nie byli obowiązani je 
spetaiać.

W  rezultacie, podiądni Łostali od odpo
wiedzialności uwolnieni.

Nie jest to pierwsza sprawa tego iodzu- 
ju, lecz nadmienić wypwda, iż we wszystkich 
tych wypadkeeb, kiedy esoby zainteresowane 
zdradzały jakie takie poszanowanie własnej go
dności i dochodzić usiłowały pogwałconych 
przez pcl.clę  swych prsw, sprawa ostatecznie 
rozstrzyganą brłe na koizjść skarżącjcn. Tak 
brflo np z p. Michałem Prószyńskim w M ń 
stu, od którego policy* zażądał* zamalowania 
polskie, części szylda Pan P szyld zamalował, 
lecz jednocześnie zaskarżył polit.yę do senaiu, 
który uchwałą z d- 10 h t  go 1910 r. utnal 
postępo*. anie poucyi za nieprawne

Zakaz w w ieszau ia  szyldów polskich ist
ni*} tylro na Litwie z* czasów Morawjewa 
Wicsratiela, lecz został skasowany w myśl Uka
zu z d I maj* 1905 r. okólnikiem generał-gu- 
btmauoi-a wileńskiego z d. 2 j września tegoż 
roku.

Oto brzmienie tego tk U ir tt :
BW liczbie środków, mających r.a edu 

usunięcie wDływów polskiłh w kraju PółnocąJ 
Zachodnim oraz rtzw ój znajomości ję-.jka pań 
fttwowrgo pośród miejscowych różaoplemień- 
ców, przez b gen-gubernatora kraju br. M- N 
Muraw je wa, zgodnie '% z j-cyrkularzem z^ d 24 
marca 1854 r ,  ztkazano umiefzcztć napity 
polskie na szyldach] [zskładów publicznych i 
przemysłowo handlowych, a także na ogłoszę 
niacb, racDunkach iginr^ych dokumentach han
dlowych. Obecnie, wykonywująe N ajzyższy 
Uraz z d 1 maj* r. b ,  w itófym  r zkazaoo 
w ciągu ó miesięcy uchylić rozporządzenia ad 
mioistfscyjne, ograniczające używanie języków 
miejscowych w kraju Północno Zachodnim, a 
nieop errjąee się wprost ua prawie, celem uje- 
dncit-kjaieniu nowej zu a d y  przez wł idze miej
scowe, uważam za niezbędne, odnośaie do 
szyldów i ogłoszeń, zakomumkowmć panu na 
stępujące zasaJy kierownicze: i Pozwala ł się u* 
mieszczać napisy na szyldach instytucyi społe
cznych, handlowych, przemysłowych i raemieśU 
niczycb, magazynów,?sklepów," klubów,j(restiau- 
racyl, traktyerni, obtrż, hoteli, karczem, z»ja- 
edów, aptek i t. d , oraz na rachunkach, okól
nikach handlowych, fkwitacb, ^etykietach,^kar
tach restauracyjnych, cennikach i t. d , oprócz 
Obowiązkowego jeżyka państwowego,” ffi(któregn 
tekst powiaien b<ćj um:eszczony na przodzie 
widocznemi 1 litero-mi) także w jednym‘nK języ 
ków, któremi s ę  paaługujc ludność powierzo
nej panu gubrrnis, zgodnir1 z przepisami co dc- 
bezpieczcńutwa śzyldów^oraz wymagań ceazu 
ralnych ich trrś-i“ .

O tern, że prawo nie zabrsmiś umieszcza 
nia te-.Jtu polskiego na nyldach, przypomina! 
przedjlę U:u laty i jeden z gubernatorów kiiow- 
sk-ch, pomimo tego jednak stale d#je s:ę zau 
watyć fakt, ie  « łsścic-iele pchki .h vklepó* 
i innych przeds!ębio ‘stw, u r.*s, w Kjj^wie u- 
n.ksją umieszczania szyldów polskich I pod

O 1* : 2 15) C e ćy lii F  M 
Jutro 23 16) Kh sensi:

Waakśa »»•-»*> ^ i* l» 7 eo 45 
JtaśłlffA 3 w 55
P i  **!sj ą*4.i 8 33-

Kaland ipzyk hinłopyczny.
5 g ru d n ia - n.

Roku 1794- K ról Stsniaław August opusz
cza Warszawę na rozkaz Katarzyny II i udaje 
się do Grodna.

—  W alna z a b r a ła  w  ? . T. G Trzypo 
minmny, że w nadchodzącą niedzielę (d 24 
b ru), w Ickaiu Folskiego Towarzystwa Gim
nastycznego (Lwowska 12 \) odbędzie s:ę w 
*7 drugim teiminie, a więc—‘nieodwołalnie wal
ne zebranie członków T-wa. Porządek dzien
ny podaiiśiry w onegdajszym numerze ,D zier- 
cika*’ . Ze względu na ważne sprawy, mające 
się rózstrzygać— peżadaut jest jaknajliczairjsoe 
przybycie członków T-w a, Początek zebrania—  
punktualnie o godz. 4 ej po południu.

—  Z b iw a  dzlacinna w  „OfiiHwie*. W 
nadchtd;ącą niedzielę w sali Klubu polskiego 
.Ogniw o* Polskie Tow . kolonii letnich urządzi 
zabawę dziecinną, połączeńą z widowiskiem.

Wieczorek dziecinny zapowiada *ię nie 
tylko dla naszych .milusińskich*, a i dla star 
s-ych nieco .Erniatów*— niezwykle interesują
co. Na program bowiem widowiska złoży się 
czarująca .W ieszczka lalek*, która będzie ode
grana przez dzieci i młodzież, oraz obrazy Ki
nematograficzne.

Po widowisku odbędą oię zabawy i tańce 
.d o  upadłego*...

Szlachetny cel zabawy ściągnie znpenne 
wszystkich tych, którym nie obojętne są lony 
kolonii .Dzieci— dzieciom*. Dochód z zabawy 
oa tę właśnie kolonię jest przeznaczony.

— BRz.SZTOWA.NlE 2 \ r£ÓW . W  biurre 
K aczrina (Klkoi«jow»k*5 Nr 4) #aresztow*no jedne 
go żyda, a w sklepie W eprinsalcgo (Ercszeraiyk 
Ńr 7) lwóeh żydów, Inie poiiadaj'ąCyCh prawa^za- 
mieazkiwunia w Kijowie.

— SAMOBÓJSTW O.UW Idtmu Nr so^orzy  
ul. Syieckiej odebrała sobie żvcle starsza kobiet- 
E. S.ironowa.^; Cojpopchnęło j S.jdo. sam obij-tw r — 
nif.wi, łon o.

—  NIEOSTROŻNA lA ZpA . W  bramie do 
mu Ni 40 przy u). Fundukłejawokiej woźcie- efęźa- 
- .. y Pasiecznik przycisnął do murn.. 12 letniego 
Tkiiczj. C hljpću . » który i uległ uszkodzeniu n»gl u 
ćzicUno pomocy lekarskiej.

KRADZIEŻE. iW  dfcmu Nr 9 przyTui. Dicło- 
wej tk t ‘dzionei 64* tb . gotówką z Mieszkania pro- 
wizorn CUctiwari.

Z mieszkania ' M. Szpak (Rejtsiska Nr 36 ', 
rkradziono wallzkc z"rxećzaaSi wirtośCfXi8ffJrb.

Lokaj podpułkownika W . Diwydoc/s, zamie
szkałego przy ul. Lw«w*k'ej Nr 47 A Morgun, 
okradłszy swych Chl< bsdawćbw, ulotnił się.

I ie*irtj i Łufiu

Teatr polski w , Ogniwie*.

dGja se7C“”kónstdya w,j3 > łt-c h  JSitfacajKiedrzyń- 
skiego. jWj Stęo”ęośCinoyiJiHR Pawłowskiego.

.G ra  serc0 p S  Kiedrzyńskicgo, aczkol 
wiek cieszy się^ow odzenlem , na acenachjpof- 
skieb, jest niewątpliw e utworem [poronionytn 
D .iw ay to aoaalfamat realizmu, pojętego w 
styla topiaarzyV rosyjskich i tematów lyrcem  
•yjętych z krutochwili pslskicb staruj daty 
Konftiki,!jirozwij»jący się na scenie, oparty na 
pudloźu dramatyczncm —  nie jts ; przejewem 
przeżywać wewnętrznych, występujących wobec 
widsa bohaterów sztuki —  lecz wynikiem wj Ja
rzeń o d le g ły c h .O g lą d a m y  jakąś fotografię 
szmatu lyc:a cod dennego, przyesem autor tłu 
maczjć nam musi rzeczy niezrozumiałe. Zresztą 
nie ws*vatko wytłumaczyć potrafi.

.Z jrą io ło ro ść*  młodej dziewczyny, ucie
kającej z domu rodzicielskiego z .pierwszym 
iepszym8 pozostanie"jcLyba zawsze rzeczą dość 
z i;s d s o « a  zaś uc.eczka ta, S tanow i putrkt 
wyjścia-dła całej akcyi w sztuce p, K edrzyń- 
ńk.cgo

Irena, którą widzimy na scenie —  jest już 
typem skażonym przez warunki życia ,w  upad
ku* i autor odtwarza tę postrć na tnedię ro- 
syjską.” W idtimy zwierzę 2mysłowe, odradzające 
się pod wpływem m ł.śc ł do Rom ana.. Reszt* 
postaci i .G ry  sere* to przeważnie sylwetki.

Orczyńgki, ojciec Leny jest Dodaj najwier 
mej naszkicowanym typem zbankrucowaaego 
«lachcica, który‘ nie grzeszy zbytnio rozumem 
Orczyćska— u.atk«ijewt już karyićiturą farsową. 
Bredzi^oaa^ustawicznie o ji kict ś bobateraeh ze 
,S irw a» io n ej < strogi*, przedpotopowego cbyb* 
romansu.

Mjrz-Morski-— szlachetny idealista, filan
trop z gitarą, jest nawet nie karykaturą, lecz 
śmiertelnym grzechem autora...

Rrdw sn, rreprezentującyTpierwirstek my 
Słowy i szlachetny ?w .G rze serc* — wygląda 
zawFzc‘śmiesznie,|nieprawdopodabnie, jego^aen 
cymcrtilizm jest tak Łi-zgrabny, iż wywełuje 
uczucie niesmaku.

B ałw an  i  Rcm zn — to dwa sfinksy, itó - 
•■yn p / Kiedrzyński;, ksże być czynnikami zbyt 
poważnymi w sztuce-

Jeżeli .G rę sęrc* można oglądać na sce 
nie bez znużenia —  dzieje się to ćzięki umiejęt
nemu^ spolęgowarnu^capięcia drumatycznego, 
które w końcu aktu ostatniego dosięga szczytu...

Z  wykonawców przede w ; zystkiem£nałeży 
podkreślić mistrzowaką g ię  p. Pawłowskiego 
który z temperamentem odtwoizył post* ć zo:- 
dyniarnisłrg > Julka lelegnri!»ty,r unikając wszel 
kiej zhytecznej szaiźy. Julek w interpretacyi 
utalentowanego artysty był postacią żywą i v  
Każdym szczególe prawdziwa.

P. Ryohłowiki — jako O.ciyński był wy

borny R U a ta w reperłutrze srlysiy bezprzecz- 
n i .  n a leż y  d o  najlep ie j odczutych  i o d tw o rzc  
Dych

Spory te ra iK raraer.t d r* m s tv c fc y  p. Bi
skupsk iej w rc il  I en y , technika je j g ry  woln, 
od  trywialaf ści —  sp raw ia ły  wrażenie b a /d zo  
óod itnie.

P. Wroncki —  rolę Romana odtworzył z-. 
szczerą prostota i artyzmem prawdziwym.

Pozostali w ykonaw cy  ż id a e g o  rozdźw ięku  
Die w y w cłsli.

Birdzo staranną była reżyseryn, szczegól
nie udatnie wypadły .tańce* w akcie diugim.

L. R.

Dc. 10 go grudnia w sali llubff kupieckiego 
odbędzie się kencert znakomitego wiolonczelisty P a 
ulo de Casals.

O F I A R ? .

W  AdatminraCyi .Dziennika Kijowskiego* 
złożyli;

Ra gtod n yoh  w  G a lio r i i  pp. W. Makow
ski 5 rb., Kasia Zagórska 10 ro. Zenon i Józefa z 
ChojcCkieh W ysrorlsey (rarnUst gwiońca na grób 
ś. p. V7al*iyi z ChojeckicL PoJhotski-tj) 5  rb.

N a H*ro0 ło h  d a  iranaMii* A ś m i a i s t r a o j i  
ąD x is n n .‘ Kij.i* p. W . MaKows*i ajrb .

N a n a jb ia d n ie ja a y o h  ppzjf T-wit» d ó b r , 
p. Zenon i Jórt-fa t  Chcj jckich Wyazpolłey (zam asi 
wieńca li grób ś. p. W ile ry i, z , Chcjeckich Pod- 
hontklej) 5 ib.

Na a ś io ic r t  C iea* yftoat ji pp. Wanda 
Stanisław Rutkowscy 5 rb.

—  C e

S p r e a fo w a n ie . W  Nr. 308 w rubryce 
ofiar na Macierz Cieszyńską mylnie wydrukowano: 
,Z  R. 8 ib. 40 kop.* zamiast .W  nda W ertie l i 
Zef1* Rado «iczo ona (zebrane) 8 rb. 40 kop 
mniejSzem proatujemy.

Cisty 9c Eedakcyt

1

Otrzymujemy pismo;następujące:

Szanowny Fanie RedŁktcrzi!

Nie mając możności osobiście podzięko 
woć lym wszystkim, którzy z powodu mojej 
25  łetjiej działalności artystycznej nadesłali nu 
życzenia, proszę Szanowną Redakcyę, by mi 
pozwoliła na tem miejsca wyrazić moje uczu
cie głębokiej wdzięczności.

W ładysław GaUmski.

u.

WielMożny Panie Red»Kterzel

Pozwól za pośrednie,wem Twego poczytnego 
P '9»a w dniu tnego ostatniego występu złożyć ser
deczne podziękowań. kolegom, którzy zaimpono
wali i*i swą praCą i w cl&gu 2 tygodniowego pc- 
bytu mego wyuczy li fc.'-; dziewięciu sztuk; następnie 
dyrektorowi p. P  Rychlowi>kiemu i reżyserowi tea
tru  p. K. Tatarkiewiczowi, którzy dokładali wszel- 
rich  s u  rań, aby srtystycznem urządzeniem sceey 
p dnieść wrażenie granych s-tuk, co jest tem go
dniejsze uznania, ze pramij 4 w wi runkach fatalnych 
z rzcyi ciasnoty sceny. W keńcn mech mi wolno 
b ę d Je  wyrar’ć  najży wsze 1 , dziękowanie tak p*-a 
sie rosyjskiej, j<tk i naszej za tak SerJeCzną i ży
czliwą ocenę moich wysiępó v w Kijowie.

Rscz przyjąć SzanatrnyJPanle 
Redaktorze^wyrszy głębokiego 
poważania

Czałeml
Jan Pawłowski.

Kijów a ł/X l—i 3 r.

cbowywali się spokojni*. Zabiera glos kanclerz 
RzfSiy, it'Vcm u niejednokrotaie prze? rw a 
hałasem i ironicznym śmiechem, Dało się. za
uważyć, iż kanclerz podcz** w yglaszan a mowy 
djI btrdto zdenerwowany. Po mowie Kancle
rza rozległy się sykania i okrzyki..

Rola Rosy! w  ptzdsileEiu talkaHskirm.
Bukareszt (AP) Rząd rumuński wydał 

.K *iętę  Zieloną*, w ktćrcj znajdują się  dcku> 
Lutn y, rzucające światło na stosunki rumuńsko- 
rosyjskie podczas ortatniego przesilenia rumuń
skiego Zasługują na zaznaczenie następ, jtce  
stczegółj: końcu 1912 r ,  jak widać z  refe
ratu rumuńskiego ministra spraw zagranicznych, 
Rosya derzdzała Rumunii zaspokoić swe aspi
racje  tcrytcryalne w drodze pokojowej. Pod
czas rokowań w Londynie między Take-Jone- 
scu i Danewem Rosya niejednokrotnie prop> 
nowalń formuły pojennawczr Poucz as nowego 
przesilenia, po bankructwie rokowań londyń
skich rosyjski minister spra w 21 granicznych 
zwrócił uwagę poiłs rumuński -go na nśebez- 
pieczac skutki ewcntuslaego wystąpienia jedne
go z chrześcijańskich państw aa Bałkanach 
przeciwko drugiemu, Próez tego nrnizter- roayj- 

|ski oświadczy! gabineiom mocarstw, iż Rosya 
ustępując przed naciskiem opinii publicznej, mo
że być zmuszona do wystąpienia czynnego.

W  dalszym ciągu .ZUlSnsf Keięga* za
wiera następujące dane: C h a r g e  d’ a f *
f a i r e n rumuński telegrafuje 29 go maja z P e 
tersburga, iż na oświadczenie jego.że Rumunia 
wobec ewentualnego pogwałcenia pokoju nie 
może pozustać obojętną, gabinet rosyjski w  od
powiedzi wskazał na niejednokroft uie uwyda
tnianą wsoóIjoić interesów rumuńskich i rosyj
skich na Bałkanach. Król wydał rozkaz mob!- 
liz*cyi jeszcze 3> go  m ila, wstrzymał go je 
dnak na skut-k depeszy Najjaśniejszego Pana 
do królów Serbii 1 Bułgaryi. 13 go :terwca 
poseł rosyjski w Bukateszcie sam wskaasł, it  
luigorzy nic ebeą stucasć żadnych rad i źe 
prawdopodobnie wypowiedzą wojnę G rccyi
1 Serbii.

Zdaniem p. Szehcko groźna porta w a R u 
munii mogłaby wpłynąć pokojowo na narody 
bałkańskie. 4-go czerwca Mtjorescu ..zymai 
od pesła rosyjskiego radę wstrzymania pęebo- 
du armii rumuńskiej na Sofię wobec tego, iż 
Bułgąrya zgadza sie na odstąpienie terytoryum 
Tuitukaj BRczik. Tego a*meg> dnia rosyjski 
u.nister sp ra r  zagranicznych ośriadceył, iż 
dalszy ruch rumuaów grozi B jlgaryi zagładą, 
aa którą żadne z mocarstw, zgodzić się ule 
może.

Serbia wobec Rosy].
Bialogrdd Gazeta .Piemont* w

poświęconym R csyi sitykule wstępnym konsta
tuje, iż S r b ia  obecnie tak samo jak i przedtem 
oddana jest Rcsyi. Z  powodu fatalnych blędóar 
dziJac ów politycznych Rosya zbliżyła się bar
dziej do Bułgarów. Naród serbski znosił to z 
bóKm, szczrgbln7e wówczas, gdy wyszło na jaw, 
że Serbia włączona została w sferę intereiów 
ausaryaokich. W oina z Turcyą zwolniła Serbię 
od tego ucisku. Nie życząc sobie wojny z Bni- 
gtryą, Serbia gotowa była stanąć p rzc l miło
ściwym sądem C tsirza  i ni- bacząc na w jta- 
KUmię sie z  pod jedności siow kństiej, prosić 
Rosyę, by w interesach słowiańszczyzny, przy
wróciła stosunki braterskie z Bułgaryą. Podcms 
ostatciej vo jn y  włościanin rosyjski, stoją: na 
granicy Galicyi, walczył wspólnie z narodem 
serbskim. Moskwa i Rosya wsławiły zi/ycięzśiwa 
broni pobratymczej i bohaterstwo słowiańskie. 
C śnie poległych u l  Szybce, Jaworze i Gm mi 
wodzów icsyjskict sd y  razem z re bzmL O d  
chwili ars tąpirn a aa t) o 1 rosyjski sławnego rodu 
Romanowów, d eie piąte po » erzcbnt ziemi opa io- 
wane zostały pracz Rosyę. Ziote h ń  juchy spaja- 
lące sio wiać tzczyznę powiększone zcs.ały o wier
ne oyniwo— naród serbski, który prosi Roayę 
o zachowanie potężnych sympatyi braterskich. 
Usiłowania dyplomacyi serbskiej, mające na cc
ii zbliżenie s ę do Austryi nigdy nie zestaną 

uwieńczone powodzeniem. Rosya dala królew
skiej córce przytułek i synom oświatę.

Gazeta kończy w te słowa: aWielka s'o>
stro Rosyo, nawołuj nas do siebie, byśmy się 
nie włóczyli po Zachodź c, i  zapoznaj nas z 
darami twej kultury. Plemię nasze przy twem 
poparciu z dumnie podniesioną g ło w ą— w jed
nym ręku trzymają-: miecz, drugą— ściskając dłoń 
bratnią, śp:ewa hymn stowfańszczyin e i pra
wosławnemu Cesarzowi*.

SlfrażystkL
Łttedyn (AP). Donostą, iż mlstress P aik- 

hunt ma być aresztow ali po powrocie z Ame
ryki. Oddział sufrażystek zamierza przeszko
dzić aresztowaniu. Policya zarządziła nadzwy
czajne środki ostrożności.

Przesilenie ę  .bim lo w e  w e  Francy!
PsiyŻ (AP). Poincaie w dalszym ciągu 

konferuje z leaderami partyi. Dzją się zauwa
żyć dwa kierunki Jeden— dążący do utworze
nia gabinetu, opierającego się na większości, 
która obaliła Bartbou, ewentualnym premierem 
byłby C ai!l» ix( diugi —  do utworzenia gabine
tu koaucyjnego z Dcchanei’em, D jpuy, albo 
D o u a ćrq irl’cna na czełc.

Tc ry t (APj Z  powodu spadku renty 
d. 20-go listopada na 17 centymów prasa kon
statuje, iż od początku stulecia, tok bogatego 
w wypadki polityczne, renta nigdy jeszcze nie 
uległa podobnemu spadkowi.

Z parlamentu włoskiego.
Rtysi: (AP). Izba deputowanymi. Podczas 

deb&tów nad bojką policyi z tłumem w Rimini
2 go listopada poseł republikanin Ciudeuzł za
wołał a precz z Sabaudyą*, wiceminiater spnnr 
wewnętrznych energicznie protestując - zawotar1 
.N iech żyje król* Wobec próby mani tęstMyi 
ze strony skrajnej lewicy prezes ostro O a n ią ł 
sprawców hałasu do porządku.

Zawieszanie rad komunalnych.
Rzym fAP). Zostały rozwiązane rady ko

munalne w Mcdyclanie, Neapolu i Raymie. 
Miauowano komisarzy królewskich.

Audyer.cys.

ScSIla (AP). Car Ferdynand przyjął na 
audyenryi generała Sawawa i za  zasługi, od- 
dane przy zawarciu pokoju, ofiiwo-fki mu order 
ś jt. Aleksandr?

W irm.0% *9ł««e>.'-ak 1 f. tż «ł * w * f

Przeciwko zajśiioin w Saverne.
Bsrnn (AP). W  odpowiedz! na interpela

c ję  w sprawie zajść w Sayerue, kanclerz w 
Ogólnych zarysach przedstawił przebieg wypad 
kćw w Siyerne i przyznał, iż użycie przez po
rucznika Forstnera wyrazu awackes* i  wyzna
czacie nagród za z*b‘ja u e  .wackesów* jest 
istotnie niedopuszczalne.

Twierdzenie jakoby Forstner zelżył armię 
francuską jest nieścisłe.

Podnosząc głos kanclerz ośw isdrzi, iż 
obrażanie armii, z którą N etfccy przed 40 laty 
uczciwie skrzy ż iwali broń, w szeregach nie 
mierkich tolerowane nie będzie. (Okrzyki:
,  brawo*!.

W  dalszym ciągu kaadefz podkreślił, iż 
żołnierze, którzy-rozsow y, prowadzone w ko
szarach, - podają do wiadomości publicznej, będą 
karani w drodze dyscypl.narnej. Alzatczycy 
rzeczywiście byli obrażeni słowem awackes*, 

traz ten w armii więcej używany nic bedzie 
Co do dalszych wypadków władze wojskowe 

istocie postąpiły wbrew prfcwu, było to jed- 
dnak uczynione w celu zapobieżenia jeszcze 
gorszym skutkom Po kanclerzu przemawia mi
nister wojny. Uiprawiedliwia on najzupełniej 
władze wojskowe i wini przedewszystkiem mie
szkańców Sawć ne, którzy prowokowali armię.

Po przemówień u ministra, estrrj krytyce 
peddali czynności rządu przedstawienie centtu.n 
i liberałów naronowycb.

Przedstawiciel centrum wyraził życzenie, 
by ton mowy minittra wojny nie był echem 
niedawnej rozmowy. (Jak sądzą mówca zrobił 
aluzyę do rozmowy ministra z cesarzem w 
Donauelschiugen.)

Przed zamknięciem posiedzenia postępowcy 
składają wniosek wyrażenia kanclerzowi nieuf
ności

W rlosek popierają wszyscy posłowie z 
wyjątkiem ukrajnej prawicy, pcsiedzenle obec
ne było jednem z najburzliwszych w ciągu łat 
ostitnich. Z  początku pTz:b:eg jego był nor
malny. Bur?a wybuchła, gdy kanclerz zaczął 
bronić armię.

Najgwnltownifjsze sceny'm iały miejsce po 
słowach ministra wojny o nsgince prasiwc-j i 
agitatorach ulicznych. Sjcyorlista Ledftbo-ir 
krzyknął do ministra .Przemawiasz pat», j#k 
ugtnt prowokator*. Kanclerz 4 minister chwila
mi z trudnością mogli mówić. Po przemowie _ . . ,
kanclerza, na leWic^ rozłegło ŝ ę sykanie. Zimci3I»| raau przy l ż e n i u  raka.

Berlin (AP). Posiedz^nte prrlimentu] B ćtlln (AP) D ; rcVt:r instytutu Klnekolo-
otwarto przy w j pełnionej uali. Pized roz^o- j ^icznc§ o prof B itn wygłosił w klinice towa- 
częclen dyskusji w sprawie zajścia w S;v;rr.c  rzyatwa mecycza-.go -eferat o działaniu radu 
prezydent parlamentu nawołuje pes ów do po- podczas leczi nia r .a a  Referent ostrzegał przed 
rzadtu za użycie na onegdajszem posiedzeniu przesadą, d iwod .ąc, iż działanie radu przy le- 
wyiazów nieparlamcniaraych i prosi, aby po- czeniu raka żołądka jest nader dodatnie, lecz 
ałowie wstrzymywali aię od wykrzykników i za- promienie radu wywiirojb jednoczzśaie wpływ
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ujemny na tkanki przewodów pckarmowych. Nie 
przecząc, la  nadziej*; na lccznicze^znaczenie radu 
nie są płonne, Bum ogranicza aferą nadziei 
i zaznacza, że roentgenizacya pod każdym 
wzglądem jeat nie mniej skuteczna 1 ii  rad

Kandydatura ks. Witda
Bdriin (AP). Z  kompetentnych źródeł do

noszą, le  wszystkie wielkie mocarstwa wyrazi 
ły  iw ą zgodę na cbjjcie. tronu alrańskiego 
przez ks. Wieda. Książę otrzyma odpowiednie 
zawiadomienie.

Z Mongoł i.
Urga ( A ')•. Rozbójnicy mongolscy, ope

rujący na drodze pomiędzy Kałganem a Urga. 
rozproszyli aa północ rd  Kałganu oddział wojsk 
chińskich, biorąc wielu do niewclj.

Z Japonii.
Tokio (AP). M nist =r wojny oświaderył 

przedstawicielom prasy, iż powiększenie armii 
uważa za rzecz konieczną. Z frd za  s ą jednak 
na odrcczenie projektu sformowania nowych 
dywizyi, poniewiż chce uniknąć komplikacji 
wewnętrznych, kióre miały m ie jsce  przy rozwa
żaniu tej kwestyi przez gabinet Saicnsi.

Reorganizacya armii chińskiej.
Tokio (AP). Prasa d nosi, że chiński mi

nister wojny ma zanrar sprowadzić instrukto
rów japońskich celem reorganizacji armii man
dżurskiej.

Sprawa Ronlkiera.
W arszaw a (AP). Redaktor warszawskiego 

komitetu statystycznego Sozanow, bj ły dyrektor 
gi unazyum piotrkowskiego, które ukonerył R 0- 
nikier, wygłasrs o nim, jako o uczn*u, jalrnaj 
lepszą opinię Premier operetki warszawskiej 
Redo opowiada, iż jedna szansonetka mówiła 
mu o schadzce C lrzanow fk ego z j 'd a ą  z jej 
przyjaciółek. Tooaz uznzj-, i i  w pokejteb 
umeblowanych Z iw zd zlicgo  u -i.d  sli czasem 
libacye uczniowie rozmaitych s kół jrywatnych 
Rozbicka katejjoryczo> w ypera się swoicb 
dawnych zeznań i cświ d za* iż Chrzanowski 
nigdy nie bywał w pr.koja b Z*wadzkiego 
W  dzień zabóistwa świadek wid ciał Chrzanów 
n ie g o  jadącego do owych pokojów urn: liw a  
nych z Ronikicrem

Produkcya cukru.
Petersburg (AP). Według dokonanego 

przez ministerstwo skarbu drugiego prowizo
rycznego obliczenia ogólnej spodziewanej ilości 
cukru białego, wyprodukowanego we wszyst
kich cukrowniscb, w yao/ć ms 112.336,938 pu i 
Ponieważ iloćć ta przewyższa u t zioną na okres 
bieżący ilość produkcy* no; m ilacj —wynoszącą 
150 000 000 pud , repart/cyą cukru w cukrów- 
ruacn według kategoryi winna być dokouana 
według pierwszego obliczenia prowizorycznego 
Wskutek tego, określone w okólniku z da 5 
września r. b. od letki zaliczone do walnego 
zapasu cukru i zwyżek, oraz procent obliczenia 
wysokc i.i produkcji normalnej, powinny pozo
stać do ostatecznego obrachunku tasz zmiany,

R.farma policyjna.
Petersburg (AP). Komisy* Dumy Pań

stwowej dc spraw reformy p: lłcyjne; większo
ścią 11 głosów przec»w 8 uchwaliła ogólny do
zór nad policyą przekazać ministrowi spraw 
wewnętrznych, bezpośredni zaś zarząd powie 
rzyć jednemu z wiceministrów K w e.tvę zwoi 
nienia żandarmów od pełnienia obowiązków 
policyjnych odroczono do czasu przybycia wi
ceministra Dżuokowsiki (p, który ma złożyć ko
misji wyczerpujący ref wat o korjud e żandar
mów.

U jącie oprvszków.
Niższy Nowogród (AP). Policya areszto- 

wala 7 opiyszkón, należących do bandy, która 
w ostatnich czas*ch dukonala wielu nrpadów 
w o tre .u  sormowstim.

Duma.
uralsk (AP). W edług wiadomości dodat

kowych we wszystkich ogniskach epidemii 
w dn. 18 i 19 listopada zanotowano 43 zasłab
nięcia na dżumę. Zmarło 41 osób; pozostało 
chorych 3 0 .osób.

Różne.
Petersburg (A?) Dn. 19 ustopadu na 

linii Carycyńskiej nie wykryci złoczyńcy napadli 
"-a pociąg towarowy. Konduktorowie wystrza
łami z rewolweru spłoszyli napastników.

Bruksela (AP). W  Vervier w wagonie 
pocztowym wykryto kradzież przesyłki z ban. 
knotami na sumę 36) tys. franków.

Ateny (AP). Boslowie energicznie kryty
kowali uchwalę mocarstw o przyłąnei i 1 więk
szej części Epir u do Albanii. Jeden z posłów 
wbrew nawoływaniom prezesa grom:ł politykę 
Wioch. D .ugi podkreślał swe sympatye dla 
Francy i.

Ostatnie oświadczenie izba poparła przez 
powstanie i oklaski.

Konstantynopol (AP). A.gencya Gt  ima li
ska z~ przeczą pogłoskom o zamierzonej dymi 
syi gabinetu.

Konstantynopol (AP). Były prefekt p ili 
cyi Az osi bej wyjechał do Europy w specjal
nej misyi.

ParjŻ (AP). Podczas ścigania tubylców, 
należących do plemienia Reccu, koło Timbuktu 
oddział francuski wpadł w zasadzkę: w walce 
zginęło 7 strzelców senegilsYeb, 3 kawalerzy 
stów i sierżant. Tubylcy stracili 18 ludzi.

Warszawa (AP). W  Janowie gub. chełm
skiej z m ul zarządzający stadninami, wiceprezy 
dent carsko-sielskiego towarzystwa wyścigów 
konnych, koniuszy Dworu br.Ł Niercd.

Londyn (AP) Ogłoszony r  związku z 
wydaleniem maszynisty strajk na kolei G re tt  
casternrailway wbr.iw usiłowaniom kolejowego 
tradeunionu zaczyna s:ę rozszerzać.

Z ostatnia] obwili.
Odpowiedź „Ebho de Bułgarie*.

Sofia (AP). Komentując artykuł „Ross i*, 
„E chi de Bułgarie*, obiecując raz jeszcze po 
vrócić do tego artykułu, konstatuje, iż uczucie 
goryczy wz{lędem Rosyi powstało w Bulgaryi 
daleko wcześniej niż od chwili ujęcia władzy

przez obecny rząd, mianowicie w tym jeszcze 
okrtsie, kiedy nawet najwięksi przyjaciele R ,- 
syi mówili głośno o rwem niezadowoleniu 
z wielkiego paóst va słowiańskiego, że ostry 
ton do którego uciekali się niesumienni a&itu 
terzy w przeddzień wyborów, tudrież ataki zr 
st ony prasy lewicowej, zajmującej zjtiaduiczo 
stanowisko nrgatywne względem Rosyi urzędo
wej, w żidnym wypadku nie może być miarą 
nastroju opinii puDiicznej, a tembardziej sf:» 
rządowych.

Co się tyczy ruchu na rzecz połączenia 
się z kościołom katolickim, to ruch ten tłuma
czy się koniecznośrią dla bulgarów macedoń 
skicta użycia wszystkich środków przeciwko w y
narodowieniu ich przez serbów i greków. Oso
by, które śmiało podję’y się likwidacyi istnie 
jącegu stanu rzeczy w chwili największego 
upadku kraju i któie podczas tej likwidacyi 
złożyły dowody sw«j wysokiej mądrości, posta 
nowuy kierować się wyłącznie zasadami re d  ar j 
polityki narodowej.

Nie można im nic zarzucić. Jeżeli Rosya 
w stosunkach swych z nłoaemi piństwami sio 
wiańskimie kieruje s ę  zasadą, tfirmufowaną w 
komunikacie rosyjskim z powedu kwestyi sku 
(aryjskiej i jeżeli nasi s .sę d zi uważają to t# 
mia’ ę dla swych postępowań to nie należy po 
dejrzliwie traktować Bulgaryi, która ma zamiar 
trzymać się tej samej zasidy.

Gazeta „Rossija* przyznaje rządowi pra
wo swobodnego wyboru dróg, jakie on uwtż-. 
za niezbędne dla odrodzenia kraju, ale równo 
cześnie widzi we wszysttiem podwójną grę, in 
fryKC- To jest niesprawiedliwe i obrażające i 
my stanowczo zaprzeczamy tym podejrzeniom, 
gdyż Bulgaryi ma na myśli tylko swoje własne 
interesy i te ma zamiar bronić zapomocą szcz* 
rej polityki Gazeta rosyjska przyznaje nam, 
iż warci jesteśmy lepszej przyszłości. W  celu 
zgoiovania tej przyszłości rząd użyje wszelkich 
środków, nie dając się wciągnąć do żadnego 
awanturniczego przedsięwzięcia i nie dując się 
użyć za narzędzie dla spełnienia zamiarów in 
nych pańUw. Tego tylko trzeba sobie życzyć

Kiedy zaś powstało uesude smutku u na
szych przyjaciół bułgarskich? Sądzimy, że nie 
wówczas, gdy wojikn sprzymitrzone wspólnie 
odnoś li swe zwycięitwa. Tego rodzaju nastrój 
nie odpowiadałby tej pomocy materyaln* j i pc- 
litycznej, którą rząd i naród rosyjski nie szczę 
dzili paćstwom bałkańskim i dla wyjaśnienia 
której niema potrzeby uciekać się do urojonych 
obowiązków przyjętych jakoby przez Rosye 
w stosunku do sprzymierzeńców. Ogłoszona 
niedawno w Rumunii „Księga zielona* daje 
dostitcczny materytł dla oceny zntczeria
i rozmiarów poparcia Rosy', zu które rząd 
bułgaiaki podczas kryzysu wyrażał nam nieje 
diokr<tnie swoją głęboką wdzięczność.

Z  fs .tą  w tym wypadkii dostaieczce bę
dzie przypomnienie niecawnycb m 'w  i reweln- 
cyi świadomych i prawdziwych przyjaciół R o
syi, ażeby oddfiel.ć ich od tych, na których tak 
nieopatrznie powołuje się g u r t*  bułgarska. 
Wspominając o komunikacie rosyjjkim z po
wodu kwestyi Sautaiyjsklej „E.ho de Bułgarie* 
utrzymuje, że jeżeli R oiya  w rzeczywistości 
kieruje się sformulowanemi w nim zaazd.mi 
w sw y.h  stosunkach z miodem! piństwami iło

wiańskiemi to i B jłgarya gotowa jest kierowcć 
zię iJentycznemi zasadami My nie wiemy o ile 
pamiętają autorzy tego artykułu te zasady i czy 
n> w zapomnieniu ich nalfżp szukać przyczyn 
-ue ty ’ko g iry c  y  lecz i n eizczętć B .Iga yl

J-duekow.- ż chętnie przytaczamy na tern 
miejscu alow j komunikatu, na które oui sic 
powołują: „Ro^ya —  wi lkie słowiańskie j pra. 
wosławne icccarstwo i jako takie nigdy nir 
szczęd^iło pomocy i of:ar swym braciom. Lecz 
stosunek Rosyi do państw współwierczych i 
współpleiniennych nie może być oparty na o- 
bowiązku rządu rosyjskiego zawsze we wszyst
kich wypadkach wypełniania wszystkich ich chę
ci i żądań*.

Krm unikat urządowy.

Petersburg (A?) Ui-zędowaie W  drsiej 
szym uumetze gazety „Russijz* ukaże się na 
stepujący artykuł wstępny: „W  dzienniku „Echo 
ae Balgurie*, posiadającym piawdopcdobnie 
stosunki z obecnym rządem bułgarskim, ukaza
ła się odpowie lź na umieszczony niedawno 
w „Rossii* artykuł. Pomimo, iż artykuł ten 
s.czegóło wo ped sny został przez nas tą agencyę 
telegraficzną, po przeczytsaiu go jednakże po
zostaje wrażenie niedomówionych myśli i pe
wnych sprzeczności wewnętrznych. Tak naprzy- 
kład gazeta twierdzi, że „uczucie geryery 
w stosunku do Rosyi zaczęło w B Jgaryi kieł
kować znacznie wcześniej, przed objęciem wła 
dzy przez rząd obecny, a mianowicie już w ó r  
czas, gdy najbardziej oddani Rosyi przyjaciele 
głośno wołali o r 'em niezadowoleniu z wiel
kiego mocarstwa słowiańskiego*. Tymczasem 
zgodnie z opinią tej samej gazety „ostry ton*, 
„nieuczciwość agitatorów w przededniu wybo
rów* i „ataki prasy lewicowej*, pod żadnym 
pozorem nie mogą służyć zs wakiź tiki nastro
ju opinii publicznej wogóle, a jeszcze w mniej
szym stopniu afer rządzących, Tym  sposobem, 
jakgdyby wbrew oczywistości, wypada, że nie
zadowolenie z Rosyi i gorycz cechują przede 
wszystkiem sympatyków Rosyi w b jłgaryi 
Jeszcze jedi-n krok i okaże się, iż najlepiej 
usposobione są do Rosyi oaoby, które ogłosiły 
w pismach enuncyacyę, skierowaną do cara 
Ferdynanda, a protestującą przeciwko polityce 
rusifilskiej.

Nie iąiz 'm y, by wjcbodzącr w Sofii g* 
zets powołana była do wyrażania myśli i uczuć 
„cddanych Rosyi przyjąć;ó * i chcielibyśmy wie
dzieć, kiedy właściwie powstało w nstatnieb 
uczucie goryczy w stosunku do nas? W  r. 1939 
gdy Sosya złożyła wielomilionową cfiarę, by 
zapobitde zatargowi B iłgaryi z Turcyą przy 
niepomyślnych dla pierwszej warunkach, czy 
póżiiiej, w r. 1913, gdy B .igarya i S rbia z i  
bo w ą raty lię  w tym traktacie związkowym w 
razie różnicy zdań przekazywać swe sprawy 
sądo wi polubownemu Rosyi? I niech ij nam 
nie mówią, że dodanie tego warunku wymu
szone było prztz Rusyę Rząd ros/jski nie był 
nawet o tern poinformowany, gdyż djżąc do 
zbliżenia państw bjkańskich nie żjczyl sobie 
zbytniem mieszaniem się utrudni* ć :cb wza cmne 
pertraktacye.

0 rrf »rmą wyborczą
LWÓW (Wi). W itcsorem o g id a o ie  pó

do dziesiątej zgromadzili sie na posiedzeoie 
prezesowie klubów polskich, Stnpiński stawia 
za warunek dliścia d i  skutku posiedzeń sejm 1 
uchwalenie powszeetmejo prawa wyborczego, 
W rarie nleorzyję-.U tego warurku jjrozi za^t >• 
sowamem obstrukcyi techticznej.

7. pariamontu ni; miiśpklńso-
Berl Jl (Wł.). Parlament R zen y, m tz id i-  

wolony z wyjaśnień kanclerza, ogromną więk
szością 293 głosów przeciwko 54 glosom kon
serwatystów uchwalił v o t u m nieufności kan
clerzowi. Wobec tego kanclerz wczoraj w yje
chał do Donaueschingen, gdzie ma złożyć 
sprawozdanie ctsirzow i. W  imieniu Koła Pol
skiego przemawiał p. 1  rąmpczyński, który po
wiedział, iż zajścia w Sav*rae, zdaniem pola
ków, nie są bynajmniej wyjątku rem ', lecz jed
nym z dowodów systemu panującego w armii 
niemieckiej. Żołnierze polacy siaie są obrażani 
przez przełożonych za to tylko, że są polakami.

Newy rektor.
Petersburg (Wł.). „Riecz* zamieszcza w ia

domo?ć, iż stanowisko rektora katolickiej aka
demii duchiwnej, zamiast ustępującego ks. R a
kowskiego, zajmie prawdopodobnie rektor se- 
minaryum włocławskiego ks. Radziszewski. K an
dydaturę tego ostatniego popierają wyższe ka
tolickie sfery duchowne, ministerstwo zi i  spraw 
wewnętrznych nie robi żadnych trudności.

Zmiana ambasadora.
Petersburg (Wł.). Sfery dyplomatyczne 

zaprzeczają pogłoskom o rzekoniem pręJ dem 
mtąpieniu Deicisre ze tt ano wilka ambasadora 
francuskiego w Petersburgu. Ambasador ustą
pić ma jakoby dopiero w styczniu, po nonrna- 
cyi na wyższe stanowisko.

Ititerpelacyó.
Petersburg (Wł.). Według pogłosek pt- 

ździernikowcy zamierzają wnieść u ; Damy Pań
stwowej interpelacyę w kwestyi niedopuszcza
nia do biblioteki Dumy wydawnictw i czaso
pism bsz uprzedniej cenzury.
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— Reprezentuje następujące znane fabryki:  ----------
C l U / A R T  U U Siawniki, młocarstia koane„ 
L L W U n  I n i  kieraty, żniw iarki.
U A R T - D A D R  traktory .saftowe, z płu-
n M n  1 r M n n  gami sacjca lub deera.
GLAYTON & SCIIUTTLEWORTH Li”

Lo ko n to b ila  iAnglia  
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ECKERT *prł*»"0” "-
MILWAUKEE « . szyny ialsaa.
ZIMMERMANN Mlocarnie koniczynowe.
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Z y g m u n t  G lo g e r
Wydan s drugie pomnożone z 40 rycinami.

C an a  ru b li  5.

Oli BfMiratoriśw „Dzienniki Kijowskiegô
C8»a śe.ii2onś rb 4.59 (z przek^Oc^)

Zwracać się należy do admia:s racyi „Dziennika K 'jow skiego*
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P A T E N T Y
modeli i znaki fab.yC^ne

la*. K. I. O S S O W S K I
Petersburg, W ozniesirćsai pr. 20. 
Berlin, P^tsdamerstr. 5. 7050

KURSY ULA PAŃ.
Kurs e s i t y C ; n  ga i wytwornego 
pr yrząizania kauapek, aandw iczy, 
ozdób z m»sł», kw atów z jarzyn u- 
ro> m a icrn ych  tonów, składanie ar 
tyttyrzne serwetek. C a ł y  kurs w Cią
gu 4  d n i po  2  i p ó ł  S dziennie 
InfomarYe rd  1 - ?  g. 1 uazkińaka 9 
ca. 1 , Wejście przez sklep W P 
Olecki-. 12199

7 k.7 k
Kró-cwsrie *r po (o w u Ma
Uaalope. 7  kop sztuka Bryndza 
20 k. funt. K ataryn 
a a ,  W.-Wasylkaw. 8. 1803

N o w o o tta r - r ta  12024
Pierw;za w Poł.-Zach. I i . j i

w z o r o w a
r y l s k a  p i e k a r n i a

specyals ie
Ryskich obwarzanków

A. N aw o j ow a
W -Wasilkowski 45,

róg M. Błagowia«zczanskIej. 
w Źvt  mtąc ska Nr 25._____

Fcrm an
przeciw katarowi nosa!

11 P u c z k a  25  k o p .
f  I  Baczność! Istnieją naśladow- 
f  łn ic tw a  w bliźniaczo pod ib- 
f  f  nem opakowaniu. Prawdzi- 
|  |  wym jest tylko For.nan fir• 
1 1  my Lin^ ier w D. eza e.

O ządw w  rolnik, piętnastoletnia 
I* praktyka w dufyeh majątkach, 
z poważnemi r« ferencyami, poszu
kuje posady. Kijów, M.-Podwalna 
15-12. Medyński. 12097
Doszukuję 19—17 l y a i ę n f  rb< p
A pewną 2 gą zakładnę. Lybedzk 
Włodzimierska 10, Kramer. 121

Np r o z y c ie lk a  polka poszukuje 
porady na wsi. Listownie: Bul- 

warnc-Kudrawska 16 b 2 M. M. 12203

D - « p .-z .d a n ia  z  r ą k  pwlwhich

Majątek Kotiużyńce
529 d r , powiat Berdyczowski. obok 
staey. H  L O W C r  połud. Zach. Koi 
Żelaz. bliższych wiadomości udzie
la: Kar >1 L'fówaki na mKjscu, pocz 
ta Ka'.'có *ka gub. podoi 1 lub Stani- 
słi vy Pfalfufs, poczta ^.zeCzelnik po- 
do'«Viiej sub 12000
"" t n S T Y T U T  t t u C H A L Y E R Y J N Y  
stow. zsiej. z ogr. por. Lwów—Se
natorska 6 Rachunkowość włoska 
i ameryki ńska. N .uka buChaltc. yi. 
Zajęci, praktyczne. Przygotow. na 
patent Lwowak. C. k. Altad Handl. 
Polecanie Stowarz. na posady. Udział 
człenka 2U0 <t  Bliżsre inforna. u- 
dzieła B I U R O  R A C H U N K O W E .  K. 
iów. Puazkińska 1" 12029

P ^ w w a o a l f iM  w stylu polsair 
budulec dabi 

do sprzedania. Buszkióika 9, »kl« 
Oleckiej. 1221
D y ły  a tu d ,  uniw ierw .g mający
U  praktykę biurową, z t św.ade- 
ctwem kursów Lbnchalteryjnycb, po
szukuje wieczorowego z.jęcla. _ Ad- 
min stracya „Diiennika Kijowskiego" 
M. Li.  12208

Fu n d u k l» |o w -« fca  12 (blizk* Kresz-
czatysu) wspaniałe m ia s z k a n iw

o 8 pokojach, opał, w indł, skład.
12211

O t o k a  m ło d a ,  pcika z Królestwa, 
zna gospodarstwa, kuchnię, pra 

sowa lie i szycie. Poszukuje posady 
do samodzielnego zarzą-iu domem 
Kijaw. g m. Daszew, Kub-ak. 12217

Po t r z e b n a  nauczycielka na jwy- 
jazd, znajomość języków, muzyki. 

Ż tńśki Attel. W. - W iodzlmiciaka 
45 » .  4. 12131

Po k ó j um eblowan/ do wynajęcia, 
mo2na z całym utrzyma,'-.cm Ne 

sterowska Nr 25 m. 10. 12229

B ia 4 a -  C e r k i e w
P r z y j *  u je  54rf4

prenumeratę na „Dziennik Kijowski"
KSIĘGARNIA 1 CZYTJBLNiA

Ą . Brodowicz
Radaktor odpowfodzialny Z yg m u n t M o c lo w ck i. Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk J6 30. Wyaawca A n to n i Z io ln A sk i.


